
Delegacja PZPR

z WŁ Gomułką

powróciła z Pragi
23 bm. w godzinach wie­

czornych, powróciła z Pragi
do Warszawy delegacja PZPR,
która uczestniczyła w obcho­
dach 20 rocznicy powstania
lutowego w Czechosłowacji.
Delegacji przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali ćzłonf
kowie Biura Politycżnego KC
PZPR, sekretarze KC 1 człon­
kowie KC.

Obecny był ambasador
CSRS W Polsce Antonin
Gregor. .
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Czesław Niemen wystąpił ó-
statnio ze .swym zespołem „A-
kwarele” w Warszawie. Mło­
dzieżowej widowni, która tłum­
nie wypełniła salę kina „Mos­
kwa” oprócz oczywiście śpiewu
ulubieńca, podobał się także pię­
kny, stylizowany, czarny mun­
dur wyszywany złotem, w któ­
rym popularny piosenkarz wy­
glądał bardzo korzystnie. Do­
chód ż. jednego z warszawskich
koncertów Cz. Niemen przezna­
czył na fundusz budowy Pomni­
ka — Centrum Zdrowia Dziecka.

Laurence Olivier

przewieziony
ze sceny do szpitala

Słynny aktor brytyjski, Lau­
rence Olivier, został operowany
w piątek w londyńskim szpita­
lu, po przewiezieniu go samo­
lotem z Edynburga.

60-letni Olivier upadł w

czwartek wieczorem na scenie
? podczas spektaklu sztuki Strind-

berga „Taniec śmierci”. Dokład­
ne badania lekarskie wykazały,
że aktor cierpi na zapalenie wy­
rostka robaczkowego. Lekarze
Stwierdzili, iż nie ma powodu
do obaw, że Olivięr chory jest
na raka.

J
UTRO Kraków będzie na

skraju wyżu. Zachmurze­
nie duże z przejaśnienia­
mi, Wiatr południowo-
wschodni i wschodni 2—4
m/sek. Temp, dniem ok.

0, nocą do minus 4 st. C.
W poniedziałek ochłodzę-,

nie.

Akcja „Echa“ i ZMS

jpraćow»icy Stacji.-^ądiowych i Telewizyjnych
dla Zbyszka Bożka z Nowego Sącza

W obecności całej załogi P. P. STACJI RADIOWYCH
I TELEWIZYJNYCH wręczono uroczyście książeczkę
mieszkaniową wychowankowi Państwowego Domu Mło­
dzieży w Nowym Sączu 15-letniemu Zbyszkowi Bożkowi.

Pełny wkład na książeczce — T.200 zł pochodzi z dobro­
wolnych składek wszystkich pracowników Przedsiębior­
stwa, którego placówki — stacje i. przekaźniki radiowe
i telewizyjne rozsiane są po całym województwie kra­
kowskim i rzeszowskim. Poza książeczką Zbyszek otrzy­
mał również zegarek od Rady Zakładowej 1 albumy Kra­
kowa od Koła ZMS.

Wręczenie odbyło się w czasie zebrania sprawozdaw­
czego Rady Zakładowej w obecności dyrektora Przed­
siębiorstwa A. CZUBERNATA, przewodniczącego Rady
Zakładowej inż. E. STANKIEWICZA, przewodniczącego
KZ .ZMS J. SKRZELEWSKIEGO, przedstawicielki PDM
z Nowego Sącza D. SNITKO oraz p. Ireny GUTKOW-
SKIEJ-KRZYSZTONEK, która w akcję zbiórki na ksią­
żeczkę włożyła najwięcej zapału, pracy i... serca. Dlate­
go też ona właśnie otrzymała w rewanżu od Zbyszka na­
malowany osobiście przez niego duży obraz z ludowym
wzorem. (e0)
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Co 15 sekund eksplodował pocisk

Po 5-godzinnym bombardowaniu
partyzanci południowowietnamscy
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Zażarte walki w HueKRAKOWA
Rok XXIII pismo popołudniowe Nr 47 (7006)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 24, niedziela 25 lutego 1968 r.

od średniowiecza do XX w.

obejrzą WWa. r.

rA

, Dziś na Wawelu obraduje „wielka czwórka” muzealnictwa
polskiego: prof, dr St. Lorentz — dyrektor Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, P. Michałowski — z-ca dyrektora
Muzeum Narodowego w Poznaniu, dr J. Banach — dyrektor
Muzeum Narodowego w Krak owie i prof. dr J. Szabłow­
ski — dyrektor Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu.

Obecny jest także M. Ptaśnik — dyrektor Departamentu
Muzeów i Ochrony Zabytków Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Tematem obrad jest przygotowanie wielkiej reprezenta­
cyjnej wystawy sztuki polskiej. O bliższe szczegóły związane
z tą wystawą poprosiliśmy generalnego komisarza prof. Lo­
rentza, który powiedział nam:

— Tak dużej i bogatej wy­
stawy jeszcze nie organizowa­
liśmy. Wystawa sztuki, a ści­
ślej mówiąc polskiej kultury

Kłopoty
brytyjskiej ekspedycji polarnej

londyn
, Przed kilku dniami wyruszy­
ła w 16-miesięczną podróż na

Spitsbergen, 4-osobóWa brytyj­
ska ekspedycja polarna. . Już
pierwsze dni wyprawy wykaza­
ły, że ekspedycja ma poważne
kłopoty z łącznością radiową.
Używa ona nadajników krótko­
falowych, działających na nie­
zwykle zatłoczonych częstotli­
wościach radioamatorskich, w

związku z czym kontakt z nią
jest bardzo utrudniony. Grozi
to poważnymi konsekwencjami
w wypadku ewentualnego za­
grożenia.

e—♦—

Kradzież brylantów
o wartości 100 tys. dolarów

NOWY JORK
Z lotniska Kennedy’ego w No­

wym Jorku skradziono w pią­
tek diamenty wartości 100 tys.
dolarów, które miały być prze­
wiezione samolotem do Europy.
Diamenty nie zidentyfikowanej

firmy nowojorskiej, przywie­
zione zostały ha lotnisko samo­
chodem transportowym. Kiero­
wca, zgodnie ze zwyczajami, nie
wiedział, jaki ładunek znajdu­
je się w samochodzie.

artystycznej, jest przeinaczo­
na do pokazania w kwietniu
— maju 1969 r. w Paryżu, a

w październiku — listopadzie
w Royal Academy' w Londy­
nie. Wystawa zostanie zorga­
nizowana na podobnej zasa­
dzie jak’„Skarby sztuki z Pol­
ski” pokazywane w USA, ale
będzie większa.. Chronologicz­
nie rozpocznie się od XI yy. od

kielicha tynieckiego, a zakoń­
czy na Młodej Polsce na twór­
czości Wyspiańskiego i Me­
hoffera. W tej chwili trudno
mi jeszcze mówić o szćzegó*>
łach, chociaż już wiemy, że

np. Kraków zabłyśnie w

związku z średniowieczem, a

specjalnie z renesansem,
Chcemy także pokazać bardzo
polską specjalność: portret
sarmacki i trumienny, a w

XVIII w. wyeksponować War­
szawę poprzez malarstwo Bel-
lota, i inne dzieła sztuki, w

XIX w. przewidujemy całą
salę dla Michałowskiego, Eks­
ponaty pochodzą głównie z

czterech polskich muzeów tj.
Wawelu i Narodowego w

Warszawie, Krakowie i Poz­
naniu, ale będą też poszcze­
gólne pozycje z innych zbio­
rów np. Biblioteki Jagielloń­
skiej. W sumie eksponatów
będzie dużo więcej niż na

wystawie amerykańskiej, po­
nieważ warunki transportu na

bliższą odległość są o wiele
korzystniejsze.

Fundacja Azjatycka
agendą CIA

Rząd indyjski wydał polece­
nie, by opłacana przez USA tzw.

Fundacja Azjatycka, zakończy­
ła swą działalność na terenie
Indii. Minister spraw wewnętrz­
nych Chavan oświadczył w par­
lamencie, że fundacja

’

ta była
powiązana z Centralną Agencją
Wywiadowczą i otrzymywała od
niej pieniądze.

Fundacja Azjatycka założona
została w 1951 r. z siedzibą w

San Francisco.

Krwawy pojedynek
plemion indyjskich
na łuki i dzidy

DELHI

Miasto Biramitrąpir w Indii,
stało się w tych dniach widow­
nią niecodziennej bitwy miedzy
dzikimi plemionami, -na łukl i
dzidy. Interweniowała policja,
otwierając ogień do pówaśnio-
nych grup plemiennych.

Wiele osób zostało rannych od
kul i strzałów z łuków.

Partyzanci południowowietnamscy atakują nieprzerwanie
bazy i pozycje wojsk amerykańskich i oddziałów reżimu
sajgońskiego.
Otoczona przez siły wy­

zwoleńcze baza w Khe Sanh,
znalazła się wczoraj pod nie­
zwykle silnym ogniem. Tak
gwałtownego bombardowania

• * •

W Krakowie właśnie usta­
lamy wstępny dobór ekspona­
tów, pracujemy nad zespóło.-
wym scenariuszem wystawy,-
Omawiamy warunki transpor­
tu i konieczne zabiegi konsęr-
wat&rskię.

Mój pobyt w Krakowie miał
jeszcze jeden cel. Jako poseł
spotkałem się z zarządem
Krakowskiego Oddziału Pol­
skich Artystów Plastyków. O-
mawialiśmy m. in. zagadnie­
nie mecenatu przemysłu nad
sztuką współczesną. Ta spra­
wa w tym roku będzie też

przedmiotem obrad Zarządu
Głównego ZPAP, Rady Kul­
tury i Sejmowej Komisji Kul­
tury, gdzie pełnię funkcję
przewodniczącego sekcji mu­
zeów i plastyki.

; — Bardzo dziękujemy za in-
formscie. ^z)

Hitlerowska przeszłość

H. Luebkego

„Stern" żąda
ustąpienia
prezydenta NRF

Redaktor naczelny zacho-
dnioniemieckiego pisma ilu­
strowanego „Stern”, Henri
Nanńen, zażądał natychmia­
stowego ustąpienia prezyden­
ta NRF, Heinricha Lueokego
w związku z wykryciem
kompromitujących faktów z

jego przeszłości.
Nie tak dawno hamburski

„Stern” zamieścił jako dowód
oczywistej winy prezydenta
NRF — opinię grafologa a-

merykańskiego, Howarda Ha-
ringa, który stwierdził auten­
tyczność podpisu obecnego
prezydenta NRF z jego podpi­
sami, składanymi , pod pro­
jektami obozów koncentra­
cyjnych.

'

„Spiesz się powoli” — żółw, przy­
wieziony samolotem z Maroka do

Londynu, jest żywą ilustracją te­
go wezwania. Podobno
onz

miał

„uciekl”
londyńskiego lotniska. Może
zamiar powrócić piechotką

do domu.
CAF — Keystone

KINO »KIJÓW«
<D WTORKU 27 LUTEGO

wyświetla
(z Wyjątkiem sobót 1 niedziel)
atrakcyjny film produkcji USA
(komedia — kolor — panorama)

MgM|

PRZYSTANEK
AUTOBUSOWY

z Marylln Monroe — w roli
głównej. * Początek seansów:

godzina 17 i 20.15. * Kawiar­
nia kina czynna ód godziny 15.

Ceny biletów 22 i 18 złotych
K-1861

nie przeżyli jeszcze Amery­
kanie w/Wietnamie południo­

wym. Co 15—20 sekund w ba­
zie eksplodował pocisk. Ogó­
łem, w ciągu 5 godzin na Khe
Sanh spadło. 1307 pocisków, -w

tym 700 artyleryjskich, 307

moździerzowych oraz 300-ra­
kietowych. Z pierwszych nie­
pełnych informacji wynika,
że 8 amerykańskich ,.mari-
tles” zginęło, a 38 zostało ran­
nych. Te stosunkowo niewiel­
kie straty tłumaczy się tym.
że amerykańscy „marines”
siedzą w bunkrach, głęboko
wpuszczonych w ziemę i nie
wychylają z nich nosa.

Po zakończeniu bombardo­
wania, siły wyzwoleńcze za­
częły szturmować pozycje bro­
nione przez żołnierzy reżimu
sajgońskiego. Do chwili obec­
nej nie nadeszły jeszcze in­
formację dotyczące tego ata­
ku.

Śmiałe akcje bojowe prze­
prowadzają wojska party­
zanckie rozlokowane wokół
Sajgonu. W nocy z piątku na

sobotę, znów została ostrzela­
na z rakiet sajgońska baza
lotnicza Tan Son Nhut. Na

bazę oraz na obiekty reżimowe­
go sztabu generalnego spadły
24 rakiety o 'kalibrze 120 mm.

Łącznie, poniosło śmierć 14
żołnierzy USA i reżimu połud-
niowowietnamskiego, a 15 zo­
stało rannych.

Patrioci zaatakowali także
sajgońskie przedmieście Thi
Nhge. odległe o 1500 m od
centrum miasta.

Zdaniem dowództwa amery-
kańskiego w Sajgonie —

wokół stolicy południowego
Wietnamu znajduje się około
20 tys. bojowników sił pow­
stańczych.

Nie słabną krwawe boje W by­
łej stolicy cesarskiej — mieście
Hue, gdzie oddziały amerykań­
skie i reżimowe nadal usiłują
wyprzeć partyzantów z cytadeli,.

Jak donoszą agencje zacho­
dnie, dowódca amerykańskich
wojsk w Wietnamie południo­
wym, gen. Westmoreland wydał
rozkaz zajęcia miasta „za
wszelką cenę”;
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
2 miliony sukienek z piki, jedwabiu i elano-lnu

Co przygotowują
krawcy

W przemyśle i handlu odzie­
żowym trwają intensywne przy­
gotowania do sezonu letniego.
Trzy duże fabryki ’— warszaw­
ska „Córa”, szczecińska „Dana”
i brzezińska „Damląafc, .szyją
damskie i dziewczęce sukienki
r- w najmodniejszych fasonach, z

najnowszych tkanin, w ładnych,
żywych kolorach. Tym razem

sięgnięto po lepsze materiały —

piki, filmdruki, jedwabie, ela-
no-len itp. Sukienek tego ro-'
dzaju handel zamówił, 2 min
szt., tj. o pół miliona więcej
niż w ub. roku. Wszystkie ma­
ją być dostarczone odbiorcom w

I półroczu br. Eliminuje się na­
tomiast z produkcji tkaniny o

nadmiernej kurczliwości.
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W PARYŻU dokonano napa­
ści na dwóch obywateli jugo­
słowiańskich. Jeden z nich zo­
stał zabity, a drugiego znale­
ziono- związanego i zakneblo­
wanego w pokoju, w którym
kurek gazowy był otwarty.
Zdołano go odratować. Oświad­
czył on, że został zaatakowa­
ny przez trzech uzbrojonych
Jugosłowian.

NA CYPRZE odbędą się ju­
tro wybory prezydenckie.

ZMARŁA W wieku 78 lat,
znana powieściopisarka ame­
rykańska, Fannię Hurst.

Ze świata

IZBA REPREZENTANTÓW
Kongresu USA nieznaczną wię­
kszością głosów zaaprobowała
rządowy projekt ustawy, zno­
szącej 25-procentowe pokrycie
w zlocie banknotów dolaro­
wych. Obecnie projekt ten zo­
stał przekazany Senatowi.

JOHN PATLER został ska­
zany 23 bm. przez sąd w Ar-;
lingtón w stanie Wirginia, na

karę 20 lat więzienia za za­
bicie przywódcy amerykań­
skich nazistów — Lincolna
Rockwella. Patler złożył ape­
lację i uwolniono go za kau­
cją 40 tys. dolarów.

Już rozpoczęto przygotowania

1.096 tys. dzieci

wyjedzie
na kolonie i obozy

W okresie tegorocznych wa­
kacji letnich wyjechać ma na

kolonie i obozy 1.096 tys.
dzieci i młodzieży — (o 76 tys.
więcej niż przewidywał plan
ną rok ubiegły).

Przygotowania do akcji
wypoczynku letniego dzieci i
młodzieży już się rozpoczęły.
Do 15 marca, tj. o miesiąc
wcześniej niż zwykle, ma być
zakończona lokalizacja punk­
tów kolonijnych, w tym ter­
minie bowiem organizatorzy
są zobowiązani zgłosić dyrek-
cj om kolejowym wnioski o

zarezerwowanie miejsc dla
dzieci w pociągach specjal­
nych. Pierwsze wyjazdy ko­
lonijne rozpoczną się 15
czerwca.

Do 15 kwietnia ma zostać
zakończona kwalifikacja spo­
łeczna kandydatów na kolor-
nie i obozy.

na lato
Drugi masowy artykuł letni,

to popularne spodnie z Texasu
I Arizony. Przygotowuje się ich
również ok. 2 min -par. Więk­
szość dla mężczyzn i chłopców,
ale pewne ilości również dla
dziewcząt. Krój spodni został
poprawiony i zmodernizowany.
Nowością w tej dziedzinie mają
być dżinsy z welwetu — bar­
dzo modne za granicą.

Gorzej nieco przedstawia się
sprawa z letnimi marynarkami.
Od lat już klienci sziikają w

sklepach lekkich i ładnych
wdzianek i ciągle ich nie znaj­
dują.

Zupełnie nowym artykułem,
lansowanym przez przemysł są
letnie garnitury z wysoko ga­
tunkowej elano-bawełny. Mają
to być ubrania nie tylko o naj­
modniejszej linii, lecz również o

wysokim standardzie wykona­
nia. Szyciem ich zajmą się reno­
mowane fabryki ubiorów mę­
skich w Bytomiu i Krakowie.
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Z sali koncertowej

Muzyka polska
najnowsza
i przypomniana

Zakończyły się „Dni Muzyki
Organowej" — i powróciliśmy

już do normalnego rytmu piąt-
kowo-sobotnich spotkań w Fil-

. harmonii. Wczorajsze przyniosło
ąż dwie ciekawostki. Pierwsza
— to krakowskie prawykona­
nie utworu, noszącego nazwę
„Exodus”, , autorstwa znanej

> krakowskiej kompozytarki, Kry­
styny Moszumańskiej-Nazar. A

; drugą było przypomnienie po­
staci Henryka Melcera, zasłużo­
nego pilskiego pianisty, pedago­
ga i kompozytora z okresu prze-

, łomu wieku XIX i XX: umie­
szczono w programie wieczoru
jego Koncert fortepianowy, na­
grodzony laurem na konkursie
muzycznym w Berlinie w 1835
roku.

Do dwóch zaś tych kompozy-
. cji dodano w repertuarze wezo-

rajszego koneertu „Obrazki z

wystawy" Musorgskiegó, w in­
strumentówji Rauela.'

Co można powiedzief o tym,
i czego słuchaliśmy wczoraj?

„Exodus” K, MoszUmańskiej-
Ńazar jest tym rodzajem muzy­
ki, który słuchacza nie angażu­
je emocjonalnie — lecz pozwala
mu na ustawienie się w pozycji
obiektywnego obserwatora, śle­
dzącego chłodno, z dystansu, tak
konstrukcyjnych myśli kompo­
zytora, układy wyrozumowa-
nych przezeń brzmień i współ­
brzmień. ,JExodus” jest tu przy­
kładem bardzo dobrego warszta­
tu kompozytorskiego, wywodzą­
cego się z najbardziej nowocze­
snych wzorów.

Uboga, niestety, jest polska li­
teratura muzyczna, jeśli chodzi
o formę koncertu fortepianowe­
go... Właściwie w światowej pia-
nistyce liczą się tylko dwa Kon­
certy. fort. Chopina: e-moll i

f-moll. Koncert fortepianowy
ę-moll Henryka Melcera, nie­
dawno dopiero odkurzony i wy­
dobyty ż zapomnienia nie ma

zbyt wiele szaris, aby zdobyć dla
siebie miejsce w międzynarodo­
wych repertuarach pianistycz­
nych; muzyka to raczej o wątłej
inwencji, pisana nieco w stylu:
Rachmaninowa, lecz nieporów­
nanie uboższa, jeśli chodzi o fak­
turę fortepianową, o wyposaże­
nie instrumentalne, chwilami
płytka, niby-salonowa, w nie­
których jedynie momentach nie­
co bardziej ząeiekau}ęąją‘eńfisłul
chaczo, błyskiem . pianistycznej
brawury czy rytmami, mazura
lub kujawiaka. ■'

Solo w tym koncercie grała
wczoraj pianistka toarszawska,
Renata Humen.

Prowadził koncert Witold
Krzemieński, zatysze sympatycz­
nie witany w Krakowie kapel­
mistrz o płynnej i eleganckiej
technice dyrygenckiej. Na szcze­
gólnie milę wspomnienie zasłu­
gują — grane na zakończenie
wieczoru „Obrazki z wysta­
wy”, z których dyrygent loydo-
był szeroką i' pełną paletę barw
orkiestrowych.

JERZY PARZYNSKI

Od niedzieli...
g Iii ietnam nadal nie scho-
EW łamów gazet ca-

§.
’

• łego świata. Mimo bo-
g gatego serwisu codziennych
g informacji agencyjnych o ak-
=

. tuąlnycli wydarzeniach w

S tym kraju, 'skwapliwie, za-,
= mieszczanyćh także przez całą
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Atrakcją podróży samolotami
Alr France na trasie Paryż — To­
kio będą urocze japońskie ste­
wardessy, które zwyciężyły w,
zorganizowanym przez francuskie

linie lotnicze konkursie.

Minuta ciszy
Szwajcarski związek pie­

szych — jedyna tego rodzaju
organizacja na świecie, wystą­
pił z propozycją, by we wszys­
tkich salonach samochodo­
wych wprowadzić dla zwie­
dzających... minutę ciszy. Mą
ona być poświęcona pamięci
piechurów, którzy zginęli
kołami pojazdów.

Od 1' marca na ekranach

pod

Film —

„Kiedy miłość była zbrodnią"
w międzynarodowej obsadzie

. 1 marca br. wchodzi na ekra­
ny naszych kią, nowy film fa­
bularny pt. „Kiedy miłość była
zbrodnią — Rasseńsehande”
wg scenariusza i reżyserii Jana
RybkoWskiega. Akcja utworu,
zrealizowanego przy współpracy*
z zachodnioberlińską firmą „Al-
lianz :— Film”, osnuta jest na
kanwie dramatycznych przeżyć
kilku osób, które znalazły się.
w kręgu działania jednego z

najbardziej odrażających „praw”
hitlerowskich — tzw. „Rassen-
schande”, czyli dotyczącego
przestępstwa rasowego.
-/^Bohaterami<są »przedstawlc^lę
kilku narodowości, deportowani
w czasie wojny na roboty przy­
musowe do Niemiec. Wśród od­
twórców głównych ról —• obok
aktorów polskich: Magdaleny
Zawadzkiej, Ireny Kareł, Jerze­
go Zelnika, Arkadiusza Bazaka i
in. — występują artyści nie­
mieccy: Sabinę Bethman Ewa
Pflugh, Helga, Sommerfeld,
Dunka — Anna Smyrner, aktor
radziecki —-Estończyk, Bruno
Q’ya i Amerykanin -- Mark Da­
mom

*

23 bm. film „Kiedy miłość by­
łą zbrodnią” nadała w swym
programie telewizją zachodnio-
herlińslra.

gin — że walczący Wietnam
rozporządza nowoczesną bro­
nią i najlepszym wyposaże­
niem technicznym, otrzymy­
wanym ze Związku Radziec­
kiego i innych krajów socja­
listycznych, które zapewnia­
ją wietnamskim braciom u-

zbrojenle niezbędne do walki
przeciwko amerykańskiej a-

gresji. Poważne wyniki, ja­
kie uzyskał naród wietnam­
ski w walce z amerykańską

To nie tajemnica
agresją — to osiągnięcie ca­
łego obozu socjalistycznego.

Tak więc Wietnam nie wal­
czy sam, sukeesy Wietnam­
skich sił patriotycznych są
naszymi sukcesami. Nie je­
steśmy naturalnie zaintere­
sowani w dalszym potęgowa­
niu działań wojennych, in­
tencją naszą, intencją wszys­
tkich krajów obozu socjall-.
stycznego jest sprowadzenie
walczących stron do stołu
obrad. Ale, posłużmy się tu
znów wypowiedzią Kosygi­
na: Jeśli Stany Zjednoczone
będą kontynuować kurs na
militarne rozstrzygnięcie pro­
blemu wietnamskiego, to
nieunikniona będzie je-szcze
bardziej zacięta, przewlekła
wojna, w której USA pono­
sić będą jeszcze większe stra­
ty.

Zostań budowniczym
schroniska turystycznego
im. Lenina

Komitet Budowy Schroniska
Im. Lenina pod Babią Górą wy­
stosował do społeczeństwa apel,
w którym czytamy m. in.:

„Dla uczczenia 50 ■rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej i przypa­
dającego w 1970 r. 100-lecia u-

rodzin jej Wodza —: W. Ł Le­
nina, gorącego., wielbiciela pol­
skich gór, który kilkakrotnie u-

dawał się na wycieczki z Kra­
kowa i Poronina na Babią Górę,
wśród aktywu turystycznego
zrędziła. się myśl uczczenia obu
rocznic przez budowę schroni­
ska turystycznego im. Lenina na

Babiej Górze... o - < ;„•••
Schronisko o pojemności oko­

ło 100 miejsc z pełnym zaple­
czem gospodarczym kosztować
będzie około 10 min zł, w czym
poważną część stanowić będą
czyny społeczne, dotacje Zakła­
dów pracy i składki.

Społeczny Komitet Budowy
Schroniska Turystycznego im.
Lenina gorąco zachęca tą drogą
społeczeństwo regionu krakow­
skiego, tak blisko związanego z

poątącią' Wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej , o dokonywanie
wpłaty na konto budowy schro­
niska w Narodowym Banku Pol­
skim II Oddział Miejski w Kra­
kowie, nr konta 706-9-597, oraz

deklarowanie czynów społecz­
nych i materiałów budowlanych
przy budowie schroniska. W re­
alizacji tego pięknego zamierze-
mft,..me powłnńesaabrąkhąst ni- j
kągp kto kpęha
nie turystów, młodzieży, sympa- i
tyków .gór”. .

' ‘

;

Karnawałowe szaleństwo
w Rio de Janeiro

MEKSYK .

Wczoraj rozpoczął się trądy-;
cyjny kąrnawał w Rio de Ja­
neiro, który sparaliżuje na 5 dni
życie miasta. Z tej okazji przy­
było z zagranicy 3 tysiące tu­
rystów, którzy wezmą udział w

dorocznym karnawałowym sza­
leństwie. Karnawał zainauguro­
wał wielki bal „hippies”.

Te słowa radzieckiego pre­
miera mogą służyć za nowe o-

strzeżenie skierowane pod a-

dresem USA, ale także za za­
chętę do zejścia z kursu mi­
litarnego na kurs poszuki- ■
wań rozwiązań politycznych
problemu wietnamskiego.
Niestety, jak dotąd, nic nie

wskazuje, aby ten kierunek
poszukiwań leżał w inten­
cjach obecnego rządu Stanów
Zjednoczonych.

Niemało kłopotów przyspa­
rza wojna wietnamska rzą­
dowi angielskiemu. Poparcie,
jakie premier Wilson udzie­
lą prezydentowi Johnsonowi,

nadal wyizolowuje go z gro­
na europejskich' polityków,
którzy mogliby coś zdziałać
w kwestii wietnamskiej, Wil­
son, jak to wykazują ostat­
nie ankiety, rozpisane przez
prasę angielską i instytut ba­
dania opinii publicznej, jest
obecnie najmniej popular­
ny spośród wszystkich po­
wojennych premierów bry­
tyjskich. Wielu Brytyjczy­
ków wypowiada się wręcz za

rezygnacją Wilsona z urzędu
premiera (m. in. 90 proc, czy­
telników jednej z gazet o 8
min nakładzie). Kwestionuje
się zarówno jego przywódz-

Z kraju
KOŁO BIAŁEJ GÓRY,

niedaleko Rozewia, zauwa­
żonownocyz22na23bm.
czerwone rakiety — sygnał,
że ktoś wzywa pomocy. Na
miejsce wypadku skierowa­
no natychmiast z Władysła­
wowa amfibię. Okazało się,
że w odległości 100 m od
brzegu zatonął kuter rybacki
„WŁA-103”, należący dó
spółdzielni „Gryf”. Na po­
wierzchni Wody znajdowało
się czterech rybaków, którzy
trzymali się wystających
masztów kutra. Po wielogo­
dzinnej akcji, odbywającej
sję w ciemnościach Ig na

wzburzonym morzu, ratow­
nikom udało się ściągnąć to­
nących na brzeg.

WCZORAJ mgła utrudniła
komunikację lotniczą. Na
warszawskim lotnisku Okę­
cie samoloty startowały z o-

późnieniem. Podobnie też
spóźniały Się samoloty, lecą­
ce w kierunku Warszawy.
Część lotów, jak np. do Wro­
cławia i Katowic, została od­
wołaną.

Otrzymał
odszkodowanie za straty
spowodowane...
przez huk odrzutowca

3-Ietni Richard David, Jako
pierwszy Brytyjczyk, otrzymał
odszkodowanie za kontuzję, spo­
wodowaną pośrednio przez sa­
molot odrzutowy. Wojskowy sa­
molot ćwiczył nad jego domem
w miejscowości Dorset, w lipcU
ub. roku. Kiedy mały Dąyid
karmił 5 kucyków, w, pobliżu
farmy rozległ się nagle huk Sil­
nika samolotu odrzutowego, któ­
ry przelatywał nad farmą. Ku­
cyki przewróciły chłopca, i je­
den z nich ranił go dotkliwie
kopytem w czoło. '

Brytyjskie ministerstwo tech­
niki, przyznało mu odszkodowa­
nie w wysokości 24 funtów, 7
szylingów i 6 pensów.

23 bńi. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów poświęco­
ne rozpatrzeniu projektów
kilku ustaw-

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła projekt Kodeksu Karnego
opracowany przez komisje ko­
dyfikacyjną i zgłoszony pod
obrady rządu przez ministra
sprawiedliwości. Obecna wer­
sja projektu Kodeksu Karne­
go opracowywana była w o-

kresie ostatnich trzech lat i
poddana była szerokiej dysku-

two w rządzie, jak i w par­
tii, której jest obecnym lea­
derem. Ta jego niepopular-
ność wynika naturalnie z pa­
sma zeszłorocznych klęsk
rządu w sprawach polityki
wewnętrznej i zagranicznej.
Wilson, stwierdza opozycyjna
prasa brytyjska a także i la-
bourzystowska, stracił pano­
wanie nad rozwojem wyda­
rzeń. Prysł, Jak bańka my­
dlana, jego osobisty prestiż,
który, nie zapominajmy, kie­
dyś doprowadził go do ob­
jęcia urzędu premiera.

— Chcemy dowodu — pi-

sze jedna z gazet — że rząd
wie dokąd zmierza. Ale czy
tego rodzaju zmiana stylu
przywództwa jest możliwa
cez zmiany leadera? —, za­
pytuje pismo.

W Londynie mówi się o

możliwości utworzenia rządu
koalicyjnego, jeśli stan go­
spodarki brytyjskiej ulegnie
dalszemu pogorszeniu. Rych­
łych zaś widoków na tę po­
prawę nie widać, W napię­
ciu oczekują więc Brytyjczy­
cy na ogłbszenie przez rząd
budżetu ppdewalUacyjnego
(18 m-tła), który zakłada
wyciśnięcie z podatników nie­
bagatelnej kwoty 400 min
funtów sźlerlińgów —- dodat­
kowo, na wyniki wyborów
uzupełniających w sześciu p-
kręgach, na majowe wybory
do dzielnicowych rad ;miej-
skich. :

Wedle przewidywań—wy­
niki wyborów potwierdzą
niepópularnośó Wilsona;
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Wczoraj kolejarze krakowskie­
go węzła oraz pracownicy dy­
rekcji OK? — Kraków, ucznio­
wie Szkoły Zawodowej przy
Samochodowo! PKP zgromadzili
się na wiecu, w którym uczest­
niczył przedstawiciel . narodu
wietnamskiego •— -Bni Vahn Nhu,
Młody Wietnamczyk
obecnie na AGH w Krakpwie,

Zebrajii na wiecuZebrąni na wiecu, kolejarze
dla zadokumentowania swej so­
lidarności z walczącym Wietna­
mem uchwalili rezolucję, w któ­
rej potępili amerykańskich agre­
sorów Oraz przesłali serdeczne
pozdrowienia dla bohaterskiego
narodu wietnamskiego, (bp)

Funkcjonariusze MO

dla walczęcego
Wietnamu

Funkcjonariusze MO naszego
miasta i województwa zademon­
strowali piękny akt. braterstwa
i solidarności ną, rzecz bojow­

ników Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­

wego. Z inicjatywy Komitetu
Zakładowego PZPR przy Ko­
mendzie Woj. MQ w Krakowie,
pracownicy wszystkich jedno­
stek milicji zebrali w drodze
składek kwotę 58.859 zł w for­
mie daru. Pieniądze zostały już
wpłacone na konto pomocy dla
walczącego Wietnamu, (z)

Krakowscy leśnicy
zdobyli
sztandar przechodni

Do Okręgowego Zarządu
Lasów Państwowych w4 Kra­
kowie nadeszła radosna nowi­
na o zdobyciu I miejsca w o-

gólnokrajowyrh współzawod­
nictwie za. całokształt działal­
ności w roku budżetowym
1966/67. Ten zaszczyt spotyka
krakowskich leśników po raz

pierwszy, a zwycięstwo nie

8ji. Do przedstawionego . pro­
jektu Rada. Ministrów ud» wa­
liła szereg poprawek, które
wniesione będą do projektu w

celu dalszego 'uściślenia nie­
których stanów faktycznych.
Kodeks Karny zastąpi nie tyl­
koKKz1932r.itzw.Mały
Kodeks Karny, ale również
większość innych obowiązują­
cych obecnie ustaw karnych.

Rozpatrzono i przyjęto opra­
cowany., przez komisję d/s u-

porządkowania prawa ■pracy
projekt ustawy o pracowni­
kach rad narodowych, szcze­
gółowo regulujący prawa i o-

bowiązki pracowników rad
narodowych, odpowiednio do
warunków pracy administra­
cji terenowej.

Ponadto Rada Ministrów
rozpatrzyła i przyjęła przed­
stawiony przez ministra obro­
ny narodowej, projekt ustawy
o medalu „Siły zbrojne w

służbie ojczyzny”.
Minister kultury, i, sztuki

, przedstawił projekt ustawy o

zezwoleniach na publiczną
działalność artystyczną, roz­
rywkową i sportową, kodyfi­
kujący obowiązujące przepi­
sy. Projekt uchyla zarazem

przepisy przestarzałe.
». Projekt ustawy 0 bibliote­
kach— również przedstawio­
ny przez ministra kultury 4
Sztuki —- reguluje działalność
bibliotek i współdziałanie ca­
łej Ich sieci w kraju.

Konwojenta nie było —

„zniknęło41
400 kg spirytusu metylowego

MO woj. opolskiego prowadzi
energiczne dochodzenie w spra­
wie kradzieży 400 kg spirytusu
metylowego —■silnie trującego
alkoholu — w czasie jego tran­
sportowania koleją z Torunia do
Blachowni.
, W, trąkęie dochodzenia stwier­
dzone, że w jednej z dwóch cy«,
steru zostały naruszone plomby
oraz, że konwojent .cysterny, B.
Bracki, opuścił swe stanowisko i
pociąg pozbawiony był nadzoru.

było łatwe, jak niełatwa jest
gospodarka leśna w specy­
ficznych warunkach naszego
regionu.

Wraz z pierwszym hilej-
scem Kraków przejmuje
sztandar przechodni CRŻZ i
ministra leśnictwa . Uroczy­
stości związane ż wręczeniem
sztandaru, odznaczeniami i
nagrodami dla zasłużonych
pracowników leśnictwa odbę­
dą się w naszym mieście 7
kwietnia br. — w Dzień Le­
śnika i Drzowiarza, (hs)

Odczyt J. Winiewicza

„Problemy zapalne i szanse

odprężenie w sytuacji między­
narodowej” — to tytuł odczytu,
jaki w krakowskiej Akademii
Górniczo-Hutniczej wygłosił 23
bm. wiceminister spraw zagra­
nicznych — Józef Winiewlcz.
Odczyt odbył się z inicjatywy
Studium Nauk Politycznych tej
uczelni i zgromadził szerokie
rzesze młodzieży akademickiej
oraz jej wychowawców.

W NRF

Milion

nieżonatych ojców
Przed rokiem powstało w Nie­

mieckiej Republice Federalnej
„Zrzeszenie niezamężnych ma­
tek”, którego celem jest ochra­
na interesów kobiet, wychowu­
jących swoje nieślubne dzieci,
Ojcowie takich dzieci poczuli się
zagrożeni i w połowie stycznia
br. zawiązali stowarzyszenie
„konkurencyjne”. Liczbą jego
potencjalnych członków szacuje
sią na ponad milion.

Idealna zgoda
w niedźwiedzim haremie...
BUDAPESZT

W ogrodzie zoologicznym w

^szpwenfc (Węgry£kprzys^ło na

Świat. pijclprb ‘liled^^iadków.
Ojciec — niedźwiedź miał rów-
ndfefceśiiW^awie' żony,"które w

tym samym czasie oczekiwały
potomstwa. Pierwsza z nich uro­
dziła bliźnięta, po paru dniach
w tym samym gnieździ# druga
niedźwiedzica wydała na świąt
trojaczki. - '-

Pomijając już fakt, że jest
to swego rodzaju sensacja biolo­
giczna, godna zanotowania jest
idealną zgoda jaka panuje „ w

tym , niedźwiedzim haremie.
Młode niedźwiadki są karmione
na zmianę przez obie niedźwie­
dzice, pod czujnym okiem ojca
rodziny.

Jest to o tyle dziwne, że mię­
dzy niedźwiedzicami posiadają­
cymi potomstwo panuje z re­
guły wrogi stosunek.

Co czterdziesty samochód

dla złodzieja
BONN

W NRF szerzy się plaga kra­
dzieży samochodów — w roku
ubiegłym skradziono ich tam

ponad 60 tysięcy. Statystycy
{wyliczyli, że co 40 samochód w

NRF trafia w ręce złodzieja.
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Rozmowy „Echa”

0 kształcie maszyn, środków transportu

urządzaniu hal fabrycznych
decydować będą także lekarze, psycholodzy, socjolodzy
'T* a roTMowa „Echa” odbylasię w niecodziennych warunkach,
I gdyż pod... oryginalną ścianą, w , wielce zresztą oryginalnej

i pięknej pracowni plastycznej, urządzonej na poddaszu jed­
nego z bloków przy ul. 18 Stycznia. Na tej to ścianie oglądam ko­
lekcję 100 żelazek do prasowania, rodem z rozmaitych zakątków
Polski, a także z zagranicy m. in. ż Paryża i Wiednia. Niektóre
żelazka to prawdziwie sędziwe staruszki, liczące sobie nawet
i trzy wieki, jako że najstarsze okazy tej sztuki odlewniczej
1 rzemieślniczej pochodzą z XVII stulecia. * '

Posiadaczem tej stale pomnażanej kolekcji jest doc. ANDRZEJ
PAWŁOWSKI — dziekan Wydziału Form Przemysłowych ASP
w Krakowie, a zarazem przewodniczący Polskiego Stowarzysze­
nia Projektantów Form Przemysłowych, jak też z-ca przewodni­
czącego Międzynarodowej Rady Stowarzyszeń Projektantów
Form Przemysłowych. Mieliśmy rozmawiać na temat zbioru że­
lazek, rychło jednak rozmowa z doc. A. Pawłowskim potoczyła
się i na inne tematy. Projektowania form przemysłowych...

— Dla dalszej humanizacji na­
szego otoczenia ważny jest za­
równo racjonalny projekt wnę­
trza obiektu produkcyjnego —

mówi doc. A. Pawłowski —jak
też projekt urządzeń, produk­
tów przemysłowych, środków
transportu. Trzeba podkreślić,,
że projektowanie obiektów prze­
mysłowych przedstawia się w

Polsce coraz bardziej zadowala­
jąco. Zajmuje się tym wielu na­
szych wybitnych projektantów
architektów. W zakresie projek­
towania form przemysłowych
pozostaje jednak wiele do zro­
bienia. Chodzi o nadanie urzą­
dzeniom estetycznych, a także
jak najbardziej racjonalnych
kształtów. Powinny być one z

jednej strony maksymalnie do­
stosowane do specyfiki ustrojo­
wej człowieka, do jego psycho­
fizjologicznych wymogów, z dru­
giej strony zaś przystosówąne
do prawidłowego i coraz spraw-1

W pracowni plastycznej doc, A. Pawłowskiego podziwiać może­
my jedyną z swoim rodzaju kolekcję starych żelazek do praso­
wania. Wszystko zaczęło się przed 4 laty, kiedy to w... spadku,
po pradziadkach małżonki, doc. A. Pawłowski otrzymał dwa

pierwsze eksponaty. Na zdjęciu: fragment kolekcji. ,

Zdj.: S. Gawliński

niejszego prowadzenia procesu
technologicznego, jak też odpo­
wiadać zasadom ekonomiki.
Wcale nie jest obojętne, czy o-

brabiarka, wiertarka, strugarka,
formierka, będzie miała kształ­
ty archaiczne, skonstruowane
kiedyś bez oparcia o niezbędne
badania i analizę naukową, czy
też będzie skonstruowana na pod­
stawie najnowszych,: wszech­
stronnych ustaleń naukowych. W
wielu gałęziach przemysłu trze­
ba również pomyśleć o unifika­
cji urządzeń, zarówno ze wzglę­
dów ekonomicznych, jak też w

intencji porządkowania naszego,
coraz bardziej technicznego, a
równocześnie komplikującego się
otoczenia. Krótko mówiąc, do
tej pory* człowiek musiał się do­
stosowywać do maszyny, obecnie
chcemy maszyny dostosować do
człowieka.

— Co się konkretnie róbl w

tym względzie?
~ Aby rozwiązać bardzo po­

ważne potrzeby w dziedzinie
projektowania nowych form

Praga lubi

polskie wózki
Huta Stalowa Wola otrzy­

mała z czechosłowackiego
Strojexportu zamówienie na

dostawę kilku tysięcy wózków
dostawczych różnych typów.

Najchętniej kupują Czecho-
słowaćy wózki widłowe serii
WW oraz specjalną pojazdy
bliskiego zasięgu o udźwigu
400—1250 kg. Warto dodać, że
Strojexpórt jest od kilku lat
największym odbjorcą stalo-
wowolskich wyrobów tran­
sportowych. (ał)

przemysłowych, tworzone Są na
świecie nowe uczelnie, bądź też

wydziały, czy .katedry w istnie­
jących uczelniach, . instytutach
itd. Warto dodać, że wyłoniła
się nowa dyscyplina — ergonomia
czyli nauka o przystosowaniu
maszyn do człowieka. W labo­
ratorium ergonomii istniejącym
przy Wszęchzwiązkowym insty­
tucie Technicznej Estetyki w

Moskwie, zatrudniono dziesiątki
lekarzy, fizjologów, psycholo­
gów, socjologów, którzy wraz z

projektantami, z punktu wi­
dzenia swojej specjalności, usta­
lają najbardziej racjonalne for­
my przemysłowe.

— A w Polsce?
— Powstała Rada Wzornictwa

przy Prezesie Rady Ministrów,
działa - — Instytut Wzornictwa.
Przy wielu wyższych uczelniach
plastycznych utworzono, przy
odpowiednich wydziałach, bądź
to pracownie, bądź katedry

^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

'T' en niewielki, tonący w zie-
I leni dom w pobliżu Gołose-
“

jewskiego Lasu znają bar­
dzo dobrze nie tylko mieszkań­
cy Kijowa. Tu przez wiele lat
żył i pracował wybitny ukraiń­
ski poęta, uczony i działacz spo­
łeczny — Maksym Fadjejewicz
Rylski.

Obecnie, decyzją władz Ukra­
iny, w tym domu zostało utwo­
rzone muzeum poety. Otoczenie,
dom, rzeczy — wszystko tu jak
za życia Maksyma Fadjejewicza,
wszędzie daje się odczuć dzieło
jego światłego umysłu, i wszech­
stronność zainteresowań poety.
Wydaje się, jakby za lada chwi­
lę wśród zieleni drzew miał się
pojawić on sam, życzliwie się
uśmiechnąć i znajomym gestem
zaprosić do , domu...

Idąc drewnianymi schodkami,
zwiedzający Muzeum wchodzą
do jego gabinetu. Tak, jak nie­
gdyś gospodarz,- tak oni dziś dłu­
go zachwycają się widokiem
starego, a przecież wiecznie mło­
dego Kijowa, roztaczającym się
z szerokięh okien. Wokół ńa re­
gałach i półkach książki — naj­
wierniejsi przyjaciele i jego nie­
zawodni doradcy. Na etażerce ze

słownikami — górnicza lampka
i popielniczka wykonana z wę­
gla. Jest to upominek dla poety
od górników kopalni „Wanda”
pod Katowicami.

Biurko. Wieczne pióro, które
przez szereg lat wiernie służyło
swojemu gospodarzowi, kalen­
darz i huculska szkatułka. Ileż
wzruszających strof zostało na­
pisanych za tym stołami Stąd,
z tego pokoju wyszły w świat
wiersze Maksyma Ryskiego, po­
mieszczone w zbiorach „Róże i
winogrona”, „Dalekie niebo­

skłony”, „Gałosejewska jesień”,
„W cieniu skowronka".

projektowania form przemysło­
wych. Na Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, kilka lat te­
mu powołano samodzielny Wy­
dział. Zapotrzebowanie na tego
typu specjalistów jest u nas w

kraju duże. Sam tylko przemysł
ciężki do 1970 r. zgłosił zapo­
trzebowanie na 240 projektan­
tów form przemysłowych.

— Czy w tej dziedzinie, tak
ważkiej dla dalszego wzrostu
humanizacji pracy oraz huma­
nizacji naszego otoczenia prze­
mysłowego —> rozwija się współ­
praca międzynarodowa?

— Jest ona coraz bardziej
wszechstronna. Ożywione zwła­
szcza kontakty istnieją pomię­
dzy polskimi specjalistami a or­
ganizacjami wzornictwa w kra­
jach RWPG i Międzynarodową
Radą Stowarzyszeń Projektan­
tów Form Przemysłowych w

Brukseli oraz Wszechzwiązko-
wym Instytutem Technicznej E-
stetyki w Moskwie. Wspomnieć
należy, że w ramach tej współ­
pracy pokazaliśmy już na szer­
szym forum fragmenty swego
dorobku. Podczas zorganizowa­
nej swego czasu wystawy w

Montrealu,. Wydział Form Prze­
mysłowych ASP w Krakowie,
eksponował projekty: znaków
drogowych, stanowisk prący
przy tokarkach, zegarka dla
niewidomych. W najbliższym
czasie uczestniczyć będziemy w

następnej konferencji krajów
RWPG, która ma się odbyć w

Berlinie. Za dwa lata podobny
kongres zgromadzi specjalistów
do spraw projektowania form
przemysłowych, w Londynie.
. Jeżeli chodzi o współpracę z

Wszęchzwiązkowym Instytutem
Technicznej Estetyki w Moskwie
otrzymaliśmy propozycję do o-

pracowania projektu tzw. syste­
mu’ komunikacji wizualnej dla
dworców kolejowych, na przy­
kładzie Dworca Kijowskiego w

Moskwie. Ma to być opracowa-:
nie -.'Wzorcowe' —‘ na/podstawie
bacttfń^dókoftaŁych ^przeó:' !Ya--
dzieckićh fachowców — a z o-

pracowania tego skorzystają w

przyszłości kraje RWPG, w

szczególności ich kolejnictwo.
Jak 'z tego, co już powiedziałem
wynika, projektowanie form
przemysłowych wychodzi obec­
nie szeroko poza obręb zamknię­
tego zakładu pracy, obejmując !
inne dziedziny gospodarki i ży­
cia.

— Za pokazanie ciekawej ko­
lekcji żelazek, a przede wszyst­
kim za interesującą rozmowę —

serdecznie Panu Dziekanowi
dziękuję.

Rozmawiała:

B. PIECZONKOWA

W jednym z rogów pokoju ze­
brano myśliwską broń. Maksym
Fadjejewicz lubił przyrodę, lu­
bił błądzić po okolicznych łą­
kach i lasach; strzelbę podaro­
wali poecie pisarze Kijowa w 50
rocznicę działalności literackiej.
Zamiast rzemienia — ozdobny
pas, stanowiący podarunek żony
jego najbliższego przyjaciela i
towarzysza Ostapa Wiszni.

Wielki, jasny pokój na pierw­
szym piętrze — to jadalnia
Maksym Fadjejewicz lubił przy­
jaciół, lubił wesołych biesiadni­
ków, umiał prowadzić pasjonu-

Dom poezji
przy Gołosejewskim Lesie

(Korespondencja z Kijowa)

Jące rozmowy. Często za szero­
kim dębowym stołem zasiadali
jego goście — pisarze, malarze,
artyści; uczeni.

Gałęzie tropikalnego drzewa,
które przywiózł kiedyś Maksym
Fadjejewicz z dalekiej podróży
W prezencie dla żony, zaglądają
do okna niewielkiej sypialni. Tu
spędził ostatnie chwile swojego
życia. Łóżko starannie zasłane
kolorowym pledem. Na nim za­
suszone kwiaty. Obok łóżka na

stoliku radio, okulary, pozytyw­
ka grająca kiedyś swoją naiwną
melodię. I jak wszędzie w tym
demu — dużo książek. Nawet
kiedy już był bardzo chory, Ma­
ksym Fadjejewicz nieustannie

sięgał po dzieła Szekspira j Toł-

Równie niezwykły jak mini­
malna długość tej koktajlo­
wej sukienki jest krój jej
rękawa, przypominający
skrzydła nietoperza. Rękawy
przyszyte są szwem do szwa

bocznego sukni, co w efek-
cie daje złudzenie peleryny
z falbankami. CAF

Cesarz przy operacji
W radzieckim szpitalu w

Addis-Abebie dokonano pierw­
szych w Etiopii operacji serca.

Przeprowadzili je moskiewscy
chirurdzy: doktor nauk medy­
cznych — Nina Iwanówna Ko-
leśnikowa, kandydat nauk me­
dycznych — Wasilij Iwanowićz
Wasiljew i chirurg — Aleksiej
Nikołajewicz Głagolew. Opero­
wano najpierw 16-letniegó Abe-
ra’ Sąaktt; a> następnie 30-letnie-
go. duchownego Czakoli Marta.
Obaj ćierpićli ha poważne scho­
rzenia serca, a obecnie czują się
doskonale.

W czasie drugiej operacji,
trwającej dwie godziny, w szpi­
talu obecny był cesarz Etiopii
— Hajle Sellasje I. Z dużą uwa­
gą obserwował on przebieg o-

peracji, a po jej zakończeniu
oświadczył:

— Po raz pierwszy w moim
kraju jestem świadkiem opera­
cji serca. Pragnę pogratulować
radzieckim chirurgom sukcesu,
a jednocześnie — w imieniu
mojego narodu — podziękować
za tę szlachetną, humanitarną
pomoc, jaką okazują Etiopii, Tej
pomocy nie można z niczym po­
równać. (APN)

stoją, Hemingwaya, do nie­
śmiertelnych utworów Puszki­
na, Szewczenki, Mickiewicza —

trzech wielkich poetów słowiań­
skiego świata, trzech najwięk­
szych jego nauczycieli.

W trzech oddzielnych salach
mieści się część Muzeum poświę­
cona literaturze. Interesujące
dokumenty, fotografie, stare

wydania, rękopisy ukazują dro­
gę życia i twórczości poety. Mó­
wią one o jego dzieciństwie,
młodości i o pierwszych poetyc­
kich próbach, które kształtowa­
ły Maksyma Rylskiego jako wy­

bitnego i twórcę i piewcę przy­
jaźni narodów. ’

Osobna część ekspozycji po­
świecona jest związkom poety z

kulturą polską, Do bratniej Pol­
ski, do jej narodu i kultury
miał Maksym Rylski specjalny
sentyment. Zrodził się on jesz-,
cze w młodości, kiedy jako gim­
nazjalista zaczytywał się w u-
tworach Mickiewicza i Słowac­
kiego. Pietyzm ten umocnił się
w latach dwudziestych, kiedy
poeta przetłumaczył na język
ukraiński perłę literatury pol­
skiej— „Pana Tadeusza”.

Idei utrwalenia przyjaźni pol­
sko-ukraińskiej, sprawię wza­
jemnej wymiany kulturalnych
zdobyczy obu braterskich kul-

polskie mapy
znaleziono

na Białorusi
Atlas z połowy XVIII wie­

ku, składający się z 24 map
Polski i Litwy odnaleziono w

archiwach Białoruskiej Bi­
blioteki Państwowej im. W.
Lenina. Z przedmowy napi­
sanej w języku francuskim
wynika, żę autorem atlasu był
Rizzi Zanoni, inżynier hydro-

1 og, 2 pochód zen ra Włoch-. -Pra­
cował on nad tym atlasem po-
nad 20 lat i ukończył go’w
1772 roku.

W przedmowie Zanoni
stwierdza, że przy wykonywa­
niu atlasu posługiwał się bo­
gatymi materiałami zebrany­
mi przez księcia Józefa Jabło­
nowskiego. Zą przedmową
kolejna karta zawiera zestaw

wszystkich map atlasu w

zmniejszonej skali. Służy ona,
według słów autora zoriento­
waniu się w całości atlasu.

Uczeni stwierdzają, że od­
naleziony atlas jest cennym
źródłem informacji dla hi­
storyków, geografów i filolo­
gów. (APN)
oooooooooooooooooooo

tur oddawał Rylski wiele sił
i energii. Nie na próżno W tej
części ekspozycji widnieje motto

współczesnego polskiego pisarza
Stanisława Ryszarda Dobrowol­
skiego: „Naród polski nigdy nie
zapomni tego wszystkiego, co

zdziałał Maksym Rylski dla na­
szej wzajemnej przyjaźni, co

zdziałał, aby polska poezja, stała
sie bliska dla ukraińskiego na-

rodu”s.

Maksym Rylski wielokrotnie
był w Polsce. Z każdej podróży
do Polski powracał bogatszy o

nowe wrażenia, pełen nowych
pomysłów i planów, które znaj­
dowały swoje odbicie nie tylko
w jego poetyckiej twórczości,
ale i w społecznej działalności.
Kierował on bowiem ukraiń­
skim oddziałem Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.
Wśród eksponatów przyciąga
uwagę każdego ze zwiedzają­
cych niewielka statuetka z brą­
zu, przedstawiająca syrenę z

mieczem — symbol Warszawy.
Jest to upominek dla Rylskiego
od premiera Cyrankiewicza, a

obok — z tradycyjną woskową
pieczęcią — dyplom nadania
poecie godności doktora honoris
causa Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Na dużej' wstędze 1'ęży
także Krzyż Komandorski Orde­
ru Odrodzenia Polski —zaszczy­
tne wyróżnienie polskiego rządu,
dla Maksyma Rylskiego za za­
sługi w dziele utrwalania przy­
jaźni dwóch braterskich naro­
dów.

1 znowu książki — poezje
Mickiewicza, Słowackiego, Ko­
nopnickiej, Tuwirpa, Broniew­
skiego i wielu innych polskich
pisarzy,, przełożone przez Ma­
ksyma Rylskiego na ukraiński
język.

MICHAŁ DEREZA

Rozwód

i ponowne małżeństwo
Rozwiedziona. Z moim b.

mężem nawiązałam ponow­
nie porozumienie i zamiesz­
kaliśmy razem. Myślimy na­
wet o ponownym zawarmp
małżeństwa, ale podobno są
przepisy zakazujące Osobom
rozwiedzionym ponownego
zaWlęraoia ze sobą związku
małżeńskiego.

Nie mą takich przepisów.
Małżonkowie rozwiedzeni
mogą ponownie związać się
z sobą węzłem matżeuskim —

jedynie r.a załatwieniem sto­
sownych, normalnych for­
malności w urzędzie stanu
cywilnego. (JP)

Choroby społeczne
i zawodowe

„Zespół pracowników fi­
zycznych — spółdzielczych".
Któró z chorób zalicza s‘ę do
zawodowych, a które do spo­
łecznych? Jaki mają one

Wpływ na kształtowanie się
rent i zasiłków chorobowych?
Gdzie można uzyskać szcze­
gółowe informacje na ten

temai?
Do chorób społecznych za­

licza się m. in. gruźlicę i cho­
roby weneryczne, natomiast
choroby zawodowe obejmują
25 pozycji, m. in. — zatru­
cia ołowiem, fosforem, rtę­
cią i ich związkami, schorze­
nia spowodowane promienia­
mi Roentgena, krzemicę.
Kształtowanie się rent w obu
przypadkach zależy od gru­
py (I, II, III), do której cho­
ry zostanie zaliczony. Do­
kładny spis chorób zawodo­
wych zawiera Dz. U. Nr 27
z dn. 7. VII. 1956 r., szcze­
gółowych zaś informacji u-
dzielić mogą wydziały rent i I
zasiłków ZUS Kraków, Pę-
dzichów 21. (mar)

Do rezerwy
W. W. Urodziłem się w

1945 r. W związku ze Studia­
mi nie odbyłem zasadniczej
służby wojskowej. Kiedy
zostanę przeniesiony do re-

zerwy? .

Zgodnie z ustawą o pow­
szechnym obowiązku obrony
PRL, jeżeli' W tym roku nte
zostanie Pan powołań? do
odbycia zasadniczej służby
wojskowej, to będzie Pan au­
tomatycznie przeniesiony do
rezerwy, (wł)

Nie przysługuje
Czytelniczka. Czy osoba

prowadząca administracja re­
alności, ma prawo do dodat­
kowej powierzchni mieszkal­
nej w związku z tą funkcją?

Ogólna Uchwała Nr 582 Ra­
dy Ministrów z 9. VII. 1952
w sprawie dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej nie
przewiduje przyznawania o-

sobom będącym administra­
torami realności, upraw men

do takiej powierzchni. (JF)

Polecenie wydano
St. G. Kto i kiedy ząjmie

się wreszcie wyrównaniem
chodników i jezdni na uL
Boh. Stalingradu. Doły i tzw.
kocie łby stwarzają szczegól-

I ne niebezpieczeństwo pośliz­
gów i wypadków drogo­
wych.

Wydział GKiM Prez. DRN
Stare Miasto poinformował
nas, że wydane zostało pole*
cepie Dzielnicowej Służbie
Drogowej St. Miasto, usu­

nięcia zapadnięć jezdni ■cho­
dników na tej ulicy. Ponad­
to powiadomiono nas, ze w
br. zostanie nawierzchnia po­
kryta asfaltem na dalszym
odcinku — od ul. Miodowej
óo Poczty Głównej, (am)

Od zmroku
A. Ź. Czy istnieje przepis,

że klatka schodowa powinna
być oświetlona od godz. 16-
tej do 23-ej?

VVg Regulaminu obowiązu­
jącego w nieruchomościach
w m. Krakowie, klatki scho­
dowe, korytarze, sienie itp.
pomieszczenia przeznaczone
do wspólnego użytku lokato *

rów powinny, być oświetlone
od zmroku do godz. 23-ej. (ol)

40złod1kg ~

W. Z. Mam braci w Au­
stralii, którzy chcą mi przy­
słać samochód używany Ile
wynosi opłata celna od sa­
mochodu?

Jak nas informuje Urząd
Celny, cło od samochodu u-

żywanego jak i nowego wy­
nosi w dalszym ciągu 49 zl
od1kg.(sl
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Notatki z lektury

„słota” ponownie opa- rzadko występujących minerałów.
Na zdjęciu: pierwsza wyprawa

poszukiwaczy w drodze.

Serce nie sługa

Tygodniowy program telewizji

Somerset Maugham jest
świetnym nowelistą i

znacznie gorszym powieścio-
pisarzem. Wielu świetnych
nowelistów i wielu doskona-
nych poetów pisuje kiepskie
powieści. Trudno zresztą
wyjaśnić, czemu w ogóle
to robią. Malarze miniatur
czy też projektanci znacz­
ków pocztowych nie biorą
się wszak do pacykowania
olbrzymich fresków, autorzy
piosenek nader rzadko ukła­
dają symfonie, a u zegar­
mistrza nikt rozsądny nie
zamawia turbin. Każdy wie,
że powieść nie jest po pro­
stu rozszerzonym opowiada­
niem albo dużym wierszem
bez rymów i cenzury — du­
żym, białym wierszem, i I
oczywiście, pisarze wiedzą
przynajmniej tyle, ile k a ż-
d y. Ale jeśli powieść nie
jest zbyt kiepska, upór au­
tora wzrusza mnie. Odnajdu­
ję w nim pierwiastek bliski
jądru wszelkiej sztuki: chęć
sprostania czemuś, co nas

przerasta.
TEATR Maughama wydał

mi się wzruszający. Jak przy­
stoi noweliście, Maugham wy­
myślił TEATR, ponieważ w

rzekła go sytuacja, wy­
nik ciągu zdarzeń. Przed
TEATREM, to samo urzecze­
nie zrodziło CATALINE, Ca-
taline jest piękna, a Julia
Z TEATRU zaledwie zgrabna
i ciekawa, ale to nie ma

znaczenia. Cataline jest wier-
s ną żoną, a Julia zdradza mę­

ża —■i to nic nie znaczy. Ela
• Cataline Matka Boska zstę­
puje z nieba, żeby miłość
przypieczętować sakramen­
tem. Michał żeni się z Ju­
lią,'ponieważ nie osiąg­
nął sukcesu w USA. Ame­
rykańska publiczność spełnia

-W przypadku Julii tę samą'
rolę, co Matka Boska w

przypadku Cataline. Różni­
ca

a

nie

książkach, gdzie
podmieniać bez
biegu akcji i . .TO
szkody dla jej^pffitb.dóppdę-'

pomiędzy
tłumem

liczy się

Praca

biedstwa. (Wystarczyłoby Ca-
taline trochę pnęsUnąć w

czasie). Maugham opowie*
dział dwie historie o wiel­
kie) aktorce, która pokocha­
ła miernego aktora i durnia,
Obie nie okazały się szczy­
towymi osiągnięciami gatun­
ku. Ale CATALINE jest u-

raczą bażnią, a TEATR zwy­
kłym czytadłem. CZYTEL­
NIK nie lubi cudów z u-

działem Matki Boskie), więc
czytelnikowi polskiemu prze­
łożono TEATR. Mniejsza o

CZYTELNIKA, wróćmy do
Maughama.

Julia z TEATRU urzeczy­
wistnia odwieczne sny
mężczyzn: pożądana przez
wielu, wybiera tego —

który ■— nie — zdobył —

świata, sprawdza kochanka
w łóżku, a nie poprzez jego
portfel i stanowisko, ma sil­
nie rozwinięty instynkt ma~

cierzydski*) i można się nią
pochwalić. Julia ucieleśnia
także mnóstwo starych mi­
tów.- jest dojrzałą Fedrą,
która pokochała młodzieAca,
mądrą Tytanią, którą u-
wiódł osioł, Jadzią z Wilhel­
mem, Gęorge Sand z Cho­
pinem, który wprawdzie mu­
zykę komponował, ale w

życiu był jak dziecko. Jest
duża, ale nie umie się bez
niego obejió. Taka duża i
taka mała...

Kobieto pracująca, wręcz
TEATR swemu mężowi.
Niech wie, co posiada. Ko­
bieto „przy mężu”. Wręcz mu

TEATR. Niech pozna, kogo
utracił, topiąc Cię w garnku
albo w kociołku z pielucha­
mi. Prawdziwy Mężczyzno:
weż sobie TEATR, abyś ro­
zumiał, że nie masz, czegoś,
chciał.

od dnia 26. II. do

PONIEDZIAŁEK

Godz. 15.40 progr. dnia, 15.45,
16.25 Politechnika: Elektrotechni­
ka II roku, 16.55 Wiadomości, 17
Dla dzieci: „Kino Ptyś”, 17.15 Dla

mł, widz.: „Uwaga — niebezpie­
czeństwo” report. O GO?R-ze,
17.35 Magaz. postępu techn., 18.05
Spacerkiem po kinach, 18.35 Kro­
nika," 18.50 „Azymut” młodz. ma­
gaz. wojsk., 19.29 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 „Kultura polska
za granicą”, 20.35 Teatr TV: „Lago-

dramat T. Dostojewskiego,
Bonn” — progr. .

22.45

3. III. 1968 r.

progr. muz.-poetycki, 18.50 Z cy­
klu: „7 milionów młodych”, 19.05
„Gawęda o współczesności", 19.20

Dobranoc, ’ .19.30 Dziennik, 20.05
Dobry wieczór, jak minął dzień,
20.40 Mistrzostwa świata W jeż-
dzię figurowej na lodzie, z Gene­
wy, 22 „Pod niebem Krymu” —

rep. film. 22.15 Dziennik, 22.30

Progr. na jutro, 22.35 Politecbni.
ka: Geometria I roku, 23.10 Poli­
technika: Wytrzymałość materia-.

łów, II roku.
PIĄTEK

Godz. 9.55 Dla szkół: „Zajęcia
techniczne" (ki. VII), 10.25 „Drew­
niany różaniec” —film poi., 11.45

przerwa, 1-5.40 Progr. dnia, 15.45 1
16.25 Politechnika -- Fizyka, 16.55
Wiadomości, 17 Miś z okienka,
17.15 „Czyje to ślady” — dla dzie­
ci, 17.45 Kiedy trzeba podjąć de.

cyzję, 1845 Kronika, 18.30 „Kary­
katury Eryka Lipińskiego”, 18.45
Wszechnica: z cyklu „Wszech­
świat, w którym żyjemy”, 19.15
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20,05
„Drewniany różaniec” film poi.,
21.25 „10 minut recenzji”, 21.35
Dziennik, 21.50 Progr. na jutro,
21.55 i 22.30 Politechnika: Fizy­
ka I roku.

SOBOTA
Godz. 9.40 „Pomszczony” film

wł., 10.55 Nauka o człowieku — dla
kl. VIII, 11.25 przerwa, 15.23 Progr.
dnia, 15.30 Kurs rolniczy, 15.05 Wy- ,

chowanie fizyczne naszych dzieci,
16.15 Prcgr. tygodnia, 16.35 Wiado­
mości, 16.40 „Targi w Casablance” !l
— rep. film. 16.55 Akademia z o-

_

dna”
22.05 „Marsz na
dokument. 22.3Ó Dziennik,
Progr. na Jutro, 22.50 i 23.25 Poli­
technika: Elektrotechnika II roku.

’ WTOREK
Godz. 9.10 „Zatańczmy” — film

USA, 11 „W. hucie Hortensja” —

dla klas IV, 11.20 .. przerwą,
Język polski dla kl. XI,
Przysposobienie rolnicze,
przerwa, 15.05 Progr. dnia,
Przysposobienie . rolnicze,
16.25 Politechnika: Fizyka u roku,
16.55 Wiadomości, 17 Dla ml. widz.
„Szymon i Kubuś”, 17.20 Dla mł.

widz, z cyklu: „Klub pod Smo­
kiem”, 17.50 Nie tylko dla pań,
18.10 „Blisko lasu” film dok. 18.25
Kwadrans o sztuce,' 18.40 Ludzie z

kryształu — rep. z huty „Julia”,
19.30 Dziennik, 20 „Giełda piosen­
ki”, 20.35
— progr.
tańczmy”
nik, 23.05
23.45 Politechnika: Fizyka, II roku.

ŚRODA
10 „Pociąg na tyły” film radź.,

11.15 przerwa, 12.45 Chemia dla
kl. VIII, 13.15 przerwa, 15.40 Progr.
dnia, 15.45 i 16.25 Politechnika:

Matematyka I roku, 16.55 Wiado­
mości, 17 Dla dzieci

kieszonkowy”, 17.20
17.46 Telekram, 17.50

nicą”, 18.20 Słynne
sławni dyrygenci, 19
19.10 Dziennik, 19.40 Mecz piłki
nożnej Manchester Unlted — Gór­
nik Zabrze. Transm. z Mancheste­
ru, w przerwie ok. 20.30 PKF, po
transm. o ok. 21.30 Światowid, 22

„Studio: 63 — „Listy” — Mariany
Alcoforądo, 22.35 Dziennik, 22.50

Progr,. na jutro, 22.55 i 23.30 Poli­
technika: Matematyka i roku.

CZWARTEK
Godz. 11.53 Język polski dla kl.

VII, 12.20 przerwa, 12.45 Język pol­
ski dla kl. X, 13.15 przerwa, 15.40

.Progr. dnia. 13.45 Politechnika:
Geometria I roku, 16.23 Politech­
nika: Wytrzymałość materiałów,
iii ■roku,' 16.5F Wiaddńlośći, 17 Dla ’

mł. widz.: „Ekrany bratkiem”,
18,Q5 Dylematy* -ludzi- uczciwych,

.Orfeusz i Eurydyka”

Gorączka
nowała Kanadyjczyków. Obecnie

wykupują oni wielkie działki w

Północnym Ontario, gdzie poszu­
kują rud uranowych i innych

hr<
'i
jui

11.55
12.30
13.05
15.19

15.45 i♦I♦♦♦♦♦♦
♦♦i

1♦♦♦♦♦♦♦♦♦I♦♦♦♦♦♦♦♦♦
siięgu au yitiwufl,
nakr instynkt (<macierzyński r ▼

' si£‘ •
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KONKURS

w 50 rocznice
■1 III’ II III Dodatek do stypendium

studencki, 21.05 „Za-
fUm USA, 22.50 Dzień-
Progr. na jutro, 23.10 i

c
j«

fie
fere
Met

No
kazji Dnia Olimpijczyka, 18 „Zoł-PZIŚ

♦
Konkurs ma charakter otwar­

ty, to znaczy może w nim
wziąć udział każdy, kto nadeśle
pod adresem redakcji „Głosu
Wielkopolskiego”, Poznań, ul.
Grunwaldzka 19, do dnia 30
czerwca 1968 r. (decyduje data
stempla pocztowego) pracę odpo­
wiadającą jednemu z trzech wy­
mienionych wyżej gatunków.

Na konkurs mogą być nade­
słane jedynie prace nigdzie jesz­
cze nie publikowane (w całości
bądź w częściach) ani też nie
nadesłane dotąd na żaden inny
konkurs. Możną nadsyłać prace
zarówno w maszynopisach jak
i w wyraźnych rękopisach. Pra­
ce winny być nadsyłane bez.
imiennie, podpisane godłem, a do
prac należy dołączyć zamkniętą
kopertę z tym samym godłem
zawierającą imię, nazwisko i a-
dres autora.

Sąd konkursowy przyzna na­
grody w ogólnej wysokości'

30 000 złotych.
(Ogłoszenie wyników Konkurśtf

nastąpi w okresie obchodów ,50
rocznicy Powstania Wielkopol­
skiego.

Z okazji zbliżającej się 50 rocz­
nicy Powstania Wielkopolskiego
redakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Wielkopolskie Towarzystwo
Kulturalne, Wydawnictwo Po­
znańskie oraz Zarząd Okręgu
Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację w Poznaniu ogła­
szają konkurs otwarty na:

1. dzienniki, wspomnienia, pa­
miętniki bądź relacje uczestni­
ków lub świadków wydarzeń
powstańczych;

2. dostarczenie dokumentów
posiadających wartość historycz­
ną (ewentualnie ? ilustracjami)
dotyczących przygotowań, orga­
nizacji i przebiegu Powstania
oraz okresu powstaniowego od
20 lutego do 11 listopada 1919 r,
— wraz z opisem wydarzeń,
których dokumenty dotyczą i po­
daniem źródła pochodzenia do­
kumentu;

3. opis losów powstańców wiel­
kopolskich (z ewentualnym po­

drażaniem żołłlięrsisich tradycji,
rodzinnych sięgająćych także o-,

Stresu przedpowstpńczego oraz

lat po Powstaniu) aż- d<y czasów
dzisiejszych.

,,Teatrzyk
Kronika* —

„Za kierow-

orkiestry —

Dobranoc, —

nterze Ojczyzny” cz. III 'Trokę £
1944), 19 Wieczorne rozmowy, 19.2.

Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.10 Pro-^i L/

gram film., 20.55 „Z wizytą utjnisj
Was” — progr. rozrywk. 2I.55.lpl,
Dziennik, 22.10 Wiadomości - sport. I JU
22.20 ,,Pomszczony” film wł. H8

niedziela Gar

Gpdz. 8.25 Progr, dnia, 8.30 „Pa-
miątki architektury radzieckiej” z

Leningradu, 9 Film z serii „Ucie­
kinier”, 9.30 „Ptasie królestwo**
(z Pragi), 10 Kurs rolniczy, 10,35
PrzypomiŁnamy, radzimy, 10,45
Progr. rozrywk, 11.45 Wiadomości,
12 Zawsze w niedzielę — turniej
miast Karpacz Szklarska Porę­
bą, 14 Przemiany, 14.30 Dla dzieci
— ż cyklu: „Ula i świat”, 15 Mi­
strzostwa świata w jeździe figu­
rowej na lodzie (z Genewy), 17
Teatr Niedzielny: „Gość kamien­
ny”, 17.50 Z cyklu: Piórkiem i

węglem, 18.20 „Portrety” — film

pt. „Stanisław Ignacy Wltkie-

>7Dobranoc, 19.30 pzięn-
ńjk, ^-20^5 jppi^** {
film \J/S Ay 21j2o. ;§ied^rh pieśni**

Whi ppogr.: ^dżty^k.', 21.50
Wiadomości sportowe.
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ANO TARSKA

W. Somerset Maugham.
TEATR. Czytelnik 1967. Tłum.
K. Szerer. Cena 22 zł.

*) Julia nie rozumie wła-
,, snego syna. To prawda. Jed-
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pomoc do dwuletniego
dziecka przyj mę. Tele­
fon 633-72, Bocheńską 3/23.

2 POKOJE z kuchnią, ko­
ło Parku Krakowskiego,
zamienię na garsonierę w

okolicy Poczty Głównej.
Oferty 24769 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM zagrani­
czne suknie ślubne — du­
ży wybór. — Kołdunowa,
Kraków, Topolowa 52.

POMOC domową starszą,
bez gotowania- — przyj*

Dwoje dzieci lat 8.
Osiedle Wieczysta, bl. 6/9,

Różne

Nieruchomości

PROTEZY zębów napra­
wią
kład
czny
ków,
(róg
parter.

na poczekaniu za-

techniczno-d entysty-
Adam Ungar, Kra-
Koęhanowskiego 30

al. Mickiewicza)
124684«g

MARDOSZ Marta, zamie­
szkała Kraków, Jugowic-
ka 44, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 23/65, wy­
daną przez Technikum
Handlowe, Kraków.

dom w Krakowie z wol­
nym mieszkaniem sprze­
dam. Wiadomość: skrytka
pocztowa 813. 124607-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW wysoko kwalifikowanych, z długo­
letnią praktyką i uprawnieniami, na stanowiska
kierowników budów oraz do pracy w zarządzie
przedsiębiorstwa,

TECHNIKÓW i MISTRZÓW BUDOWLANYCH,
z uprawnieniami, do praey na miejscu i w terenie
— zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane Terenowego Przemy­
ślu Materiałów Budowlanych — Kraków, ul, Jacka
Malczewskiego 47 (Ks. Józefa 65), działające na te­
renie m. Krakowa i województwa krakowskiego
(nowe inwestycje przemysłowe 1 remonty obiektów
przemysłowych). —

Zbiorowego Pracy
cewników wysoko
źllwość uzyskania
Zgłoszenia osobiste

Przedsiębiorstwa, teł, centrala 589-32 lub 35.

Wynagrodzenie według Układu
W budownictwie. — Dla

kwalifikowanych Istnieje
wynagrodzenia specjalnego.

lub pisemne w Dziale Kadr

Lokale

ZAMIENIĘ lokal i mie-
śzfcanie 2-pókojowe na

superkomfortowę 3-poko-
jówe,' w obrębie śródmie­
ścia. Oferty 24720 „Pra­
sa’* Kraków, Wiślna 2.

SZEFA KUCHNI i ZASTĘPCĘ do Ośrodka Wcza­
sowego Drogowców w Krynicy Morskiej —» zatrud­
ni Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Elblągu
na okres od 27 maja do 20 wrześnią 1908 r„

oraz kucharkę do ośrodka kolonijnego dla
dzieci w Cetniewie (powiat Puck) zatrudni Rejon
Eksploatacji Dróg Publicznych w Lęborku na

okres od 24 czerwca do 24 sierpnia 1968 r.

zgłoszenia pisemne przyjmuje oraz Informacji
dot. warunków pracy i płacy udziela Wojewódzki
Zarząd Dróg Publicznych w Gdańsku, ul. Grun­
waldzka 516, telefon 52-12-15. K-1806

Koncentraty
spożywcze
oszczędzają czas!
Są zdrowe, pożywne, tanie

i łatwe do przyrządzenia

;OVOVIT1HA

W dniach od 26 lutego do 2 marca

sklepy spożywcze MHD w Krakowie

l w Nowej Hucie — organizują

TYDZIEŃ SPRZEDAŻY
KONCENTRATÓW
SPOŻYWCZYCH
polecając szczególnej uwadze PT

Klientów, koncentraty zup, różno­
rodne odżywki dla dzieci i rekon-

• walescentów, kakao i makarony.

Pracownika, z wyższym wykształceniem! mecha­
nicznym 1 praktyką, na stanowisko INŻYNIERA
REMONTÓW BIEŻĄCYCH i KAPITALNYCH do
Działu Gł.'Mechanika,

pracownika, z wyższym wykształceniem chemicz­
nym i praktyką, na stanowisko TECHNOLOGA do.
Działu Technologicznego,

PRACOWNIKA, z WYŻSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM EKONOMICZNYM i PRAKTYKĄ W ZAKRE­
SIE NORMOWANIA i ORGANIZACJI PRODUKCJI
do Działu Technicznego Normowania Pracy —

zatrudnią natychmiast Krakowskie Zakłady Prze­
mysłu Gumowego, — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu w Dziale Kadr, Szkolenia
i Spraw Socjalno-Bytowych — Kraków, ul. Rzeź­
nicza 22 (wejście od ulicy Kotlarskiej).

1

1

(

OGRODZENIA ii

DOJAZDY ■■
do domów, garaży itp., z trylinki, betonu

lub asfaltu — WYKONUJE SZYBKO

i SOLIDNIE na zlecenia mieszkańców

Krakowa i z terenu województwa, z ma­
teriałów własnych i powierzonych .

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWLANO-KEMONTOWA

„BOCZNICA” w KRAKOWIE.

Zamówienia przyjmuje Dział Planowania, — Kraków,
ul. Worcella 12 — w godzinach od 7 do 15.

WZORCOWY PUNKT USŁUGOWY
TYNKARZY, MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY,
BETONIARZY, MALARZY, MISTRZÓW WODNO­
KANALIZACYJNYCH, POSADZKARZY, SZKLA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH — Zatrudni natychmiast Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowlane „Zachód’’ — Kraków, ul.
Salwatorska M. — Praca na terenie Chrzanowa, Ja­
worzna, Skawiny i Krzeszowic.

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelach robotniczych zapewnione. W hotelach

czynne są stołówki pracownicze. Praca w syste­
mie akordowym i akordowo-premiowym, z premią
do 40 proc. — Możliwość zdobycia zawodu oraz

zatrudnienia kobiet, w zawodach dla nich dostęp­
nych.

Zgłoszenia przyjmują: Dział Zatrudnienia KPB
„Zachód” — Kraków, ul, Salwatorska 14, telefon
239-40 — tod Dworca Głównego PKP tramwaj linii
nr 2), ZBM Chrzanów, ul. Oświęcimska 73, Kler.

Grupy Robót, Jaworzno, Osiedle Stale, Kler, Gru­
py Robót. Skawina, Ol. Ogrody, Kler, Bud, Krze­
szowice | Kier, Grupy Robót Wykończeniowych,
Chrzanów, ul. Oświęcimska 1.

f - ZJk J? A 7 ogrzewany, dla samocho-
XX.jł fly osobowego — weźmie

w najem — wojewódzkie zjednoczenie
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWEGO PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO W KRAKOWIE, Czynsz
według umowy. —. oferty przyjmuje Wydział

Organizacyjny WZPP PT
w KRAKOWIE, ul. LENARTOWICZA nr 14,

pokój 37, I piętro, telefon 312-32,

MEBLARSKO-TAPICERSKI

otworzyła
w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 42
(róg ul. Berka Joselewicza) telefon nr 246-12

■ Usługowa Spółdzielnia Pracy
Stolarsko-Tapicerska „Cis”, Kraków, ul. Krowoderska 5

Punkt’ przyjmuje zamówienia
mieszkańców. Krakowa na

wykonanie wszelkiego rodzaju
mebli mieszkalnych, w kom­
pletach lub pojedynczych.

Na miejscu fachowe porady
Tak poszukiwane na rynku
wersalki i tapczany punkt
wykonuje w ciągu 5 do 10 dni
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Dobre wyniki
rolników, ogrodników, zootechników

Zadowolone z wyników nie­
dawno zakończonej —• sesji są
władze Wydz, Rolnego, do któ­
rego należy również Oddział O-
grodnictwą. 1100 studentów, bez
żadnych niemal wyjątków, przy­
stąpiło w pierwszym terminie do
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!K°i^k^Ł"W^1Sy^ \ezy P°iaw^V Się tąkże-konserwy
. warzywńo-gwocowe.

* Fot. J. Lewicki

i Owoców” obok tradycyjnych
już jabłek, cebuli czy pomarań-

Pięć nowych stacji
obsługi samochodowej
Jedno z 16-tu w naszym mieś-

—— 1,-tł? przemysłu
— Krak. Zakłady;

[ie” Metalowe postanowiły specjali-
ado n' ' *'..

’c'!Notcrtnik krakowski
ZollDZIS O GODZINIE:

* 18.00 — Spotkanie towarzy-
,;Hkie Klubu Ziemi Sądeckiej w.

Liceum Państwowym im. Ko-
''misji Edukacji Narodowej przy

■jhb Wróblewskiego 8 (stołówką),
tort JUTRO O GODZINIE;

*12—. Tow. Ogrodnicze, ul.
(Garbarska 18 — odczyt dr J.

„NPięlki (Katedra Ochrony Roślin'
ej’’|WSR) pt, „Możliwości stosowa-

(Jelinią dezynfekcji gleby w gośpo-1
wdarstwie ogrodniczym”.
IM # 12 — Zbiory Czartoryskich,
U,lul. Pijarska 6 projekcja fran-

loitouskieh filmów, kr,-metraż, o

irrtsztuce.
Po:i * 15.30 — „Pod Jaszczurami”
dzień-— Popołudnie autorskie Tadeu-
5li sza ^liwiaka. W godz, 11—15..10
flfi— sprzedaż książek T. SUwiaka,

I, które autor będzie podpisywał
mi( przed, spotkaniem,
ltl *17—. Pąwjlon. Wystawowy,

(j pl. Szczepański 3 — projekcja
lllj filmów japońskich.
)!Ż ‘ -1

M
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“ eie przedsiębiorstw
® terenowego

zować się w zakresie usług mo­
toryzacyjnych. ■

Tak więc Krak. Zakłady Me­
talowe — wsławione już odda­
niem do użytku jedynej w mieś­
cie przydrożnej stąęji obsługi
samochodów w sąsiedztwie pętli
bronowickiej — zamierzają w

najbliższych latach wybudować
następujące stacje obsługi sa-

mochodpwęj:
, ® w Platowie przy ul. Wie^

ljekiej (6-stanowiśkowa, koszt
budowy ok. 6.300 tyś. żł)

• przy ęs. Ks. Józefa (6-
stanowiskową, koszt ok. 6.300
tys. żł.)

• w Płaszowie przy ul. Gosz­
czyńskiego (20-stanowiskową,
przypuszczalny koszt 200 min zł)

® W Nęwej Hucie przy ul.
Bulwarowej (6-stanówiskcwą,
koszt 6 min zł)

• przy ul. Dekerta (0-sta-
nowiskową, 6 min zł).

Zakłady zamierzają również
wznieść

_ przy istniejącej już
wspomnianej stacji obsługi sa­
mochodów na ul. Radzikowskie­
go drugą stację' — badań diag­
nostycznych, przeznaczając na

ten cel 2 min zł. (Z)

■

A POZA TYM:
* Zarząd Sekcji Malarstwa

ZPAP orgffjjjz.iye nową aukefę.
w Dzielnicy Podgórze. Dwie
prace (z podaniem tytułu, tech­
niki, wymiaru i ceny) należy
składać wyłącznie w dniach
Od 26 do 29 bm. w godz. 10—14
W lokalu ZPAP, ul. Łobzowska
3, Przypominamy ponadto człon­
kom Sekeji Malarstwa. Rzeźby
i Grafiki, iż termin składania
prac w TP8P, pl, Szczepański 4
na wystawę1, okręgową z okazji
25-leeią Ludowego Wojska Fói-'
skieeo upływa z dniem 16 mar­
ca br.

W

Trasą Gałczyńskiego
na fiakrze Kaczary

Oddział Zagranicznej Ob­
sługi Turystów „Orbisu" w

Krakowie skorzystał z. oferty
Woj. Związku Zrzeszeń Pry­
watnego Handlu i Usług wy­
korzystania krakowskich do­
rożek dla uatrakcyjnienia po­
bytu w naszym mieście przy­
jezdnym z innych krajów.
Swoje usługi zgłosiło 7 doroż­
karzy z opiewanym przez mi­
strza Gałczyńskiego Kaczarą
na czele. Wyrazili oni goto­
wość umożliwienia oglądania
z wysokości siedzenia fiakra
zabytków Krakowa przy
dziennym świetle j' w nocnej
iluminacji. Chyba takie spa­
cery po krętych uliczkach za­
bytkowego śródmieścia będą
się podobały gościom z zagra­
nicy. (z)

egzaminów i — co ważniejsze
uzyskało pomyślniejsze niż w u-

biegłych latach wyniki. Nawet
najmłodsi, I i II-roczni studenci,
którzy zazwyczaj przysparzają
najwięcej kłopotów, tym razem

wykazali godną pochwały kar­
ność i zdyscyplinowanie,

Przyszli zootechnicy też za­
prezentowali się raczej korzyst­
nie: do egzaminów przystąpili
Wszyscy, 79 proc, zdało w pjerw-

rszym terminie, najstarszy V
rok wyszedł „na czysto” — bez
jednej oceny niedostatecznej.
Niemało przyczyniły się dó te­
go konsultacje^ pomocnicze ćwi­
czenia i indywidualne porady
jakimi chętnie służyli wykłado­
wcy. Z tych form pomocy naj­
częściej korzystają doświadcze­
ni, kończący naukę studenci, w

przeciwieństwie do „narybku",
który licząc głównie na

siły, nlerąz gorzko się
rowuje.

Dowodzą tego choćby
sesji na Wydz. Leśnym;
dopuszczonych do egzaminów
studentów I roku aż 44 ma „po­
prawki", kilkunastu zaś odpa-
dło definitywnie. Leśnicy mają
zresztą mniej powodów do du­
my niż ich koledzy, z innych
wydziałów, oceny niedostateczne
padały gęściej, „pogręm” nie 0-
minął nąwet V roku, gdzie po*
wtórnie musi zdawać niemal 1/3
studentów.
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Własne
rozcza-

wyniki
ze 130

1

Str. 5

Koniec studiów i co dalej?
Przy pięciu krakowskich wyż­

szych uczelniach działają peł-
. nomocnipy Komitetu Pracy i
Płaę do spraw zatrudniania ab­
solwentów. Informują pne stu­
dentów II i III roku O możliwoś­
ciach zawierania z instytucjami
i przedsiębiorstwami tzw, umów

III|IIHIII|lllllllllllłlll|ll||J||||ll|IJ|lll|||||||lll||||

* W poniedziałek, 26 bm. o

godż. 12 odbędzie się w auli
PAN przy ul. Sławkowskiej 17
—> posiedź, naukowe Sekeji Od­
lewniczej Komisji Metalurgicz-
no-Odlewniczej.

Pawilonie BWA
• Grupa Zachęta

• wystawa scenografii

Gdzie Kiedy?
Sobota Niedziela

24 25
Macieja Wiktora

SOBOTA

Słowackiego godz, 1945 „Dy­
liżans” (premiera prasowa). —

Modrzejewskiej 19.15 „Tango".
Kameralny 19,15 „Mizantrop".
Rozmaitości 19.15 „Słomkowy
kapelusz" (premiera). Ludowy
19.15 „Bliźniaki z Wenecji”, —

Muzyczny 19.15 „Niedziela w

Rzymie". Groteską 10.„Gi(ignol
w tarapatach”. Kolejarza 19
„Milion". Jama Michalika (ul,:
Floriańska 45) 22 „Trędowa­
ty”. Piwnica 22,45 „Laska im­
peratora”.

NIEDZIELA

Słowackiego godz. 10.30 „Na­
miestnik" (zamkn.), 14 „Kyno­
log w rozterce", „cudowny
mandaryn”, 19,15 „Dyliżans".
Modrzejewskiej 15 „Tango"f
19.15 „Dorby w pałacu”. Kame­
ralny 15 „Błażej", 19.15 „Łaź­
nia”, Rozmaitości 1945 „słom­
kowy kapelusz”, Ludowy 19.15
„Kiam z piosenkami", Grotes­
ka u „Amipą”, to „Guignoi w

tarapatach”. Kolejarza 15, 19
„Milion". Jama Michalika, pi­
wnica — jak w sobotę,

(wł., I. 18). Miniaturka (Fran­
ciszkańska 1) 10. 12, 17, 19 „Zy­
cie prywatne" (fr., 1. 16). r-

Energetyk (Płaszów — stadion)
16, 19 „Chata wuja Toma"
(NRF, 1, 14), Tęcza (Dębniki,
Praska 52) 16.39 „Panienka z

okienka" (poi., 1. 12) 19.30 „Ko­
chajmy Syrenki” (poi., I. 14)*
Wisła (Gazowa 21) 16, 18,
„Westerplatte” (pol„ 1. H),
Chemik (Zakopiańską 62)
„Ściana czarownic" (poi.;
14), Dcm Żołnierza (Lubicz
15.45 „Pogarda” (fr„ 1, 18).
Kulturą (Rynek Gł. 37)

2045 „Japonia 1 miecz” (jap.,
1. 16). Wiedzą (Rynek
18 ,;Pbkąz nowości”.
(Dzierżyńskiego 5) 18,
„Szyfry” (poi,, J. 16).
kowleć, (Grzegórzecką
19 „Kamo, znany
(radź., I. 14). ZZK Prokoeim
(Bieżanowska 71) 18 „Casanęvą
70” (WL, I, 10),

Fotepiąstikon (Szczepańska
8) 10—21 „Od Araratu do Mar­
sy lii”.

?o

Gł. 37)
Mikro

18, 20
Kwiąa-
71) 17,

osobiście"

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt ip, 18, 20 „Ostatni Mo­
hikanin” (NRF, 1, 11). Świa­
towid 16, 19 „Działa Navaro-
ny” (ang., 1. 14). M. Sala 15,■17, 1? „Glosuję na miłość”
(jug,, I. 16). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 15.30, 19, 20.30 „Dłu­
gie łodzią wikingów" (ang., I,
14), Balladyna (Grębałów) 18
„Kochankowie z Marony"
(Pd., I, 15).

niedziel/

Z kroniki MO
; 19-letni Aleksander- Kustwan

po wypiciu większej ilości al­
koholu, idąć ulicą Dobrego Pas­
terza, zadał kilką ciosów nożem
Adamowi K. i Ryszardowi D,
Obaj mężczyźni Odnieśli obraże­
nia klątki piersiowej i barków.
A. Kustwan (uh Jabłonna 19, m.

4) przebywa obecnie w areszcie
śledczym na mocy postanowienia
Sądu Pow. dla m, Krakowa.
Dochodzenia w tej snrawie
wszczeła Komenda Dzieln, na

Grzegórzkach, (zj

W Pawilonie Wystawowym
przy plantach w dniu 2 mąrca
zostanie otwartą Wystawą Gru­
py Zachętą. Członkami tej gru­
py są artyści zwłaszcza' star­
szego pokolenia z całej Polski.
Przy okazji wystawy odbędzie
się także impreza „Wernisaże”.
Tym razem dyskusja będzie do­
tyczyć rzeczywistości i jej-rea­
lizacji W plastyce, ą teatr „Aką-

KLUB MIŁOŚNIKÓW MUZYKI

zaprasza na wieczór organowy —

który prowadzić będzie' prof. Jó­
zef CHWEDCZUK. Jako soliści,
wystąpią laureaci głównych na­
gród I Ogólnopolskiego Konkur­
su Organowego w Warszawie w

.październiku J9Ś7I Józef SERA­
FIN, Maria I.IZ.ER. Jacek KULIG.
W programie: utwory1 Bacha,
Francka i Regęrą. Impreza odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 lutego
o godZ. 19 W Auli FWSM („Flo-
flanka”) przy ul. Basztowej t.

pit” z Nowego Sącza pokaże
„Rzecz o Nikiforze”,

Następna marcowa ekspozycja
Pawilonu tó.. wielka wystawa
scenografii absrtińentów kra­
kowskiej Akądefnii. Ponieważ
uczniowie Akademii pracują w

teatrach całej Polski — wystawa
zapowiada się interesująco.

Dobiega już keHea organizo-
wany przez SWA dla młodzie­
ży.. krakowskich szkól średnich

■cykl, wykładów o sztuce, który
■w'połowie kwietnia zostanie , za-

kanerony, eliminacjami na ogól-
nepalski : turniej warszawski.
Młodzież Krakowa wykale się
znajomością sztuki dc epoki ba­
roku —. bo w ten sposób ułożono
iprnwram wykładów.

BWĄ zaprasza wszystkich
chętnych, na pokaz znakofnityęh
krótkametrażow.ych filmów ja­
pońskich, Pokazy te odbywają
się w, Pawilonie w każdą środę
o godż. 17 do końca marca, (bz)

przedwstępnych, odbywają spot­
kania ze studentami IV j V ro­
ku, pobierającymi stypendia pań­
stwowe 1 fundowane, proponują
zatrudnienie w zakładach całej
Polski tym wychowankom u-

czelni, którzy, nie związani u-

mowami; mają swobodę W wy­
borze -przyszłego miejscą pracy.

Za pośrednictwem 'pełnomoc­
ników 1722 absolwentów kra­
kowskich szkół wyższych otrzy­
mało w uh, roku zatrudnienie,
mzy czym 484 spośród nich „za­
kotwiczyło się" w zakładach po­
łożonych na terenie naszego
miasta,.

Pełnomocnicy natrafiają nie­
rzadko w swęj pracy na poważ­
ne ‘tr^pnśpi^yNpiA1 śnoro absolAn

'uletftbk 'W^dŻfa?ftń‘<Farmacji
kademii Medycznej nie podej­
muje — ze względów rodzin­
nych — pracy w zakładach, od
których otrzymywały stypendia
fundowane, równocześnie mało
jest propozycji pracy dla koń­
czących filologię polska, roma-

nlstykę, psychologię, pedagogi­
kę, socjologię, biologię i geogra­
fię, które te kierunki stidiów UJ
nie są objęte ustawą o zatrud­
nianiu absolwentów szkół wyż­
szych. (1)
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Rozmowy przy pól-czarnej

40 lat na tropie dzikich zwierząt i ptaków
Daureat wielu międzynaro­

dowych konkursów na reali­
zację filmów oświatowych —

inż, WŁODZIMIERZ PU­
CHALSKI obchodzi już 40-
lecie swej prący artystycznej
i naukowej, w jego domo­
wym archiwium na Woli Ju-
stowskiej nagromadziło się
do tej pory kilkadziesiąt ty­
sięcy Zdjęć ukazujących Całe
bogactwo leśnego świata. Z

fotografii tych powstały też
piękne albumy '„Bezkrwawe
łowy i „Wyspa Kormora-
nów — nieosiągalne już nie-
stety z powodu dawno wy­
czerpanych nakładów, O no­
wych pozycjach i planach
dowiadujemy się wprost od
autora-jubilata.

— w Styczniu br, ukazał
się nakładem Wydawnictwa
„Sport i Turystyka” album
pt." „W świecie zwierząt”.
Jest. to pozycja eksportowa
wydana w języku rosyjskim.
Album zawiera ok. ISO por­
tretów egzotycznych zwie­
rząt i ptaków sfotografowa-

nych w ogrodach zoologicz­
nych,

Mamy nadzieję, te u-

każę się on również w pol­
skiej wersji, a ezego możemy
się spodziewać od Pana jesz­
cze w bieżącym roku?

—■Realizacją cyklu wyda­
wniczego nie zależy ode mnie.
Dosłownie w tych dniach u-

kazał się dawno przygotowa­
ny już do druku album pt.
„Przyroda Arktyki" zawiera­

jący ok. 200 fotografii. Zdję­
cia da tego albumu kom­

pletowałem przez 10 lat w

czasie wypraw polarnych na

Spitsbergen, równocześnie z

realizacją filmów przyrodni-
czo-oświatowych, W planie

natomiast mam największy z

dotychczas wydanych albu­
mów — „Polską puszczę".
Wydawnictwo będzie obej­
mować ok. 2 tysięcy fotogra­
fii z wszystkich regionów
Polski.

— Gdzie wyjeżdża Pan
najchętniej na „bezkrwawe

no-iowjjf’ w poszukiwaniu
wych tematów?

— Moim ulubionym regio­
nem są Bieszczady, Ostatnio
nakręciłem tam zdjęcia do

filmu przyrodniczego pt, „Na
tropie wielkich drapieżni­
ków”, Tam jeszcze najprę­
dzej można spotkać się oko
w oko z rysiem, żbikiem lub
niedźwiedziem, chociaż trze­
ba nieraz stracić na tę przy­
godę wiele tygodni.

— A jaki jest
Pana dorobek w

filmowej?
— Nakręciłem

aktualnie
dziedzinie

ponad 40
filmów , przyrodniczych i po-
pularno-oświatowych głów­
nie o zwierzętach, ptakach i
kwiatach. Na wiosnę będę
realizował dwie kolejne po­
zycje: „Kwitnące Bieszcza­
dy” oraz film o prof.
Szaferze na tle Ogrodu
tanieznego w Krakowie.

— Dziękujemy za miłą
mowę i z okazji jubileuszu ,

życzymy dalszych osiągnięć. ,

Rozmawiał; A, (SARNOWSKI (

w.

Bo-

roz-

Kina
wolność 10, 12.15 „Rzeka bez

powrotu” (USA, 1. 14), 16, 19
„Największe widowisko świa­
ta”. Warszawa 1245, 15.45, 18,
2045 „Amerykańska żona", »

Uciecha 12 „Dziesięciu małych
Indian", 15.30, 18, 20.30 „Panie
i papowie”, Mł. Gwardią 12,
14,45, 17, 1945 „Wlnnetou" II
seria. Ruch 15. 17, 19 „Na­
jazd Czarnego Księcia”. Wrzos

14, 16, , 18, 20 „Samotny jeź­
dziec". Melodią 10,30, 12.30
„Wyspa tajemnicza!’ (ąng„ i.

11), 16, 18, 20 „Trzej muszkie­
terowie”, Maskotka 15.30, 17,30,
19.39 „Ape Regina”. Miniatur­
ką 15, 17, 19 „Życie prywat­
ne”. Swoszowianka (Swostowi-
ce) 15,30, 18 „Galia" (fr., 1. 18).
Tęczą 15 „Kochajmy syrenki”,
16.45 „Panienką z okienka”, -J
19.45 „Królowa Krystyna"

SOBOTA

Wolność 15.30 i 17.30 „Rzeka
bez powrotu" (USA, 1. 14), 1945

„Njwlększe widowisko świata”
(USA, 1. 11). Warszawa 15.45, 18,
2045 „Amerykańska żona”
(Wl.-fr„ I. 15). Uciecha 18.30,
18, 20.30 „Panią i panowie”
(wł.-fr,, |. . J8)., 22.45 „Dziesię­
ciu małych Indian" (ang„ 1.
16). i

U, 2045
(USA, 1. U). Apollo 10, 13.30

„Guentin Durward” (USA, 1.
11) , 10.45,
w nieznane” (poL, I. 16), ML

Gwardią (Lubisz 15) 14.45, 17,
1945 „winnetou” (Jug,-NRF,

1. 11), Sztuką (studyjne) 10,13,
^,3a„.s|5.45,,;:ią,. .20,ią „Błędną.,,, (DWil.' l.®,.W)sła 11, “13 ”,Dni

JjWiażdy, wielkiej NiedżWiąjń?ię.V; ...........

cy" (Wl„ 1. 13). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16, 18, 20 „Samot­
ny jeździec” (USA, 1. 16). —

Zuch (Krowoderską 8) 15, 17

„Najazd Czarnego Kslęela''
(ZSRR, 1. 11). Kijów 17.30

„wojna i pokój” (z.srh, i, w.

Melodia (Zwierzyniecka 1) 16,
16, 20 „Tr?ej muszkieterowie”
I seria (fr., I. 16). Maskotką
(Dzierżyńskiego 55) 13,30
„Gdzie jest generał” (poi., ).
12). 17.30, 19.30 „Ape Reginą”

Wanda 10.30, 12.45, 15.30,
„FUp, Flap 1 inni"

18, 20,15 „Wycieezką

grozy ,j żm’ićęhii” (USA, l._ 11),
16, 18, 20 „Westerplatte”. Che­
mik 14.45. 17, 1945 „Solana
czarownic”, Dem Kołnierza

15,45, 13, 20.15 „Pogarda”. Kul­
tura 11 „Pilpt odrzutowców”
(rad?., I. 12), 15.45, 18, 30 4 5
„Japonia 1 miecz”. Mikre II,
1245 „Królowa śniegu” (rad?,,
I. 7), JO, 18, 20 „Szyfry”,

pozostałe kina — jak w so­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI

Udana szopka „Kome dona'
Przed trzema miesiącami na­

radził się w Politechnice Krako­
wskiej kabaret „Komedon", któ­
ry to ostatnich dniach wystawił
pierwszą swą premierę -~ szop­
kę. Zespół powstał w wyniku
akcji „mikrofon studencki’1 i
chce zapełnić lukę w artystycz­
nym życiu tej uczelni pomatu­
ralnej śmierci niezbyt zresztą
zasłużonego kabareciku Pif-Paf.

Spektakl szopki spełnił zamie­
rzenia autorów — był ciętą sa­
tyrą na codzienne życie W poli­
technicznych muraeh, pozałat­
wiał wiele spraw doraźnych,'
przedstawienie, zgodnie z reży­
serskimi założeniami rozwija się
na zasadzie „budowania wyda­
rzenia scenicznego" — w pierw­
szej części słabiej, w drugiej
zaś w całej pełni. Jest to kaba­
recik z prawdziwego zdarzenia,
w którym aktorzy bawią się nie
gorzej niż publiczność. Jest w

rlim właściwie wszystko: od pa­
rodii piosenek (dostało się Ewie
Demarczyk), poprzez dowcipne
monologi (niekiedy niepotrzebnie
przerysowane -gesty wygłaszają­
cych), do... music-hallu. Ważne,
że zespół jest w pełni samodziel­
ny, dysponuje własnymi tek­
stami, a jego twórcami są sami
studenci. Kierownikami zespołu
są M- Kempa i J, Kozłowicz.
Szopkę reżyserowała Danuta
Krystyna Nowak, scenografia
jest dziełem R. Strzeleckiego.

Rektor. K, Sokolski, który ceni
poczucie humoru — mimo po­
dwójnego swojego portretu w

karykaturze rysotoanej i nasce-'
nie — udowodnił to raz jeszcze
nagradzając kabaret pięcioty­
sięczną nagrodą, którą przyda
Się na następną, premierę, (zs)Się na następną premierę.

-r.-

Dwieście lat

dla pani Marceliny!
Dzielnicowa Rada Narodo­

wa Zwierzyniee nie zapom­
niała o setnych urodzinach
mieszkanki dzielnicy p. MAR.
CEŁIN¥ GEBAUER mieszka­
jącej przy ul, Kościuszki 47,
Kiedyś Jubilatka prowadziła
własny sklepik spożywczy, o-

becnie jest na utrzymaniu
oórkl, rencistki. Dziś złożyli
wizytę u panł Marceliny
przedstawiciele Prezydium
DRN i wręczyli jej kwiaty i

upominki, Do życzeń ze stro­
ny Rady dołączamy'i my na­
sze — dwustu lat zdrowia!

(eo)

W kilku wierszach

Wrzos godz.
ka 10,15, 11,15,
ha II, 13, 13, ..................... ,

Dom Żołnierza 12.30, Związko­
wiec 13,

11 | U, Maskot-

12.15, Miniatur*

U, Chemik i;,

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13.45, 15.43, 18, 20.15 „Wi­

kingowie" (USA, I. 14). Balla­
dyna 16, 18 „Kochankowie z

Marony”, Orion (podlęże) is.30,
18 „Pokochajmy się” <USA. I,
14), Sfinks 12, 15,30, 18. 29.30

„Długie łodzie wikingów”, —

Światowid (diiża i

jak w sobotą.

PROGRAM DLA

Świt godz. 11.

1143, Sfinks 10, U.

SOBOTA

msla sala)

DZ1ECI

Światowid

Dlaczego,,.
...na ęs. Dąbie ktoś beztro­

sko wysypał hałdy kamieni
pa przejście dla pieszych od­
cinając zupełnie mieszkańcom
bloków spółdzielni „Wspólno­
ta” dostęp do przystanku
tramwajowego „siódemki”?

(eol

Organizacja LOK [luty Alu­
minium w Skawinie należy do
najaktywniejszych w pow. kra­
kowskim. Posiada 7 kół wydzia­
łowych, klub oficerów rezerwy,
klub motorowy, sekcję kajako­
wą, modelarską oraz strzelecką,
zrzeszające ogółem 420 osób. Na
ostatnim zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym prezesem zarzą­
du zakładowego LOK został
Inż. J. Kujszczyk, a prezesem
klubu oficerów rezerwy —t Cz.
Bęnlcki.

Chirurg,, intern,; ofeuiist,,
Prolog., Ńeuręiog.: prądnicka
35, Laryngolog,: Kopernika
23ą, Pediatr.t Prądnicka 37,
Gruźliczy dla mężczyzn; Za­
krzówek, dla kobiet; Ską.
wińska 8, Pogot, Rątunk,. ul,
Siemiradzkiego It wypadk;.
iel. 09, zachorowania 1 pręg,
wozy tel. 396-00, 303-01 i 395-03,
Podgórze tel, 635-69 i 657-57,
Grzegórzki tel. 209-01 i 305.77,
Pogot. M0 tel, 07, straż Poi.
tel. 08, Pomoc Drogowa
pzMot — Kraków tei. 417-60,
czyn, od 7—22; Nowa Huta i

Pogot, MO tel. 411-lj, pogot.
Ratunk. tel. 422-22 i 417-70. -

Straż Poź. tel. 433-33, Dyżur
Pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika 49, in­
tern'.: Kopernika 15, Okulist.:

Kopernika 38, Urolog.: Grze­
górzecką 18, Neurolog.: Bo­
taniczna 3, Fedlatr : Strze­

lecka 2. Pozostałe dyżury —

jak w sobotę.



WARSZAWA. Prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz, objął honorowy pro­
tektorat nad XI Szybowco­
wymi Mistrzostwami Świata,

KRYNICA. W pierwszym
dniu międzynarodowego tur­
nieju hokejowego o „Kry­
ształowy Dzban” KTII wy­
grało z Einheitem Drezno
3:2 (1:1, 2:1, 0:0).

WlSŁA. Narciarskimi mit,
strżami Polski zostali: 10 km
kobiet Budna (WKS Zakopać
ne), 30 km mężczyzn Rys ula
(SNPTT Zakopane), otwarty
konkurs skoków Fiedor
(ROW Rybnik).

LUBLIN. Mistrzynią Polski
w szachach została Mirosła­
wa Litmanowićz.

(V<aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa
Kto wygra : mistrz czy wicemistrz?

Mecz sezonu Wisła — ŁKS
W TRAKCIE całych rozgry­

wek' koszykarek o mistrzostwo
I ligi w zasadzie tylko dwa
spotkania urastają do miary
wydarzenia w koszykówce ko­
biecej, Mamy tu, na myśli mecz

i rewanż dwóch bezwzględnie
najlepszych
Wisłą. W
rozgrywek,
grał 2 pkt.
chodzącą
świadkami i.
wego w Krakowie.1 jeśli wygra
Wisła, to ukończy rozgrywki na

1 miejscu i trzecia turniejowa
runda czterech najlepszych zes­
połów odbędzie się w pod wa­
welskim grodzie. A wówczas
śzansce na odzyskanie tytułu,
utraconego przed rokiem na

korzyść ŁKS-u, będą ogromne.

zespołów: ŁKS-u z

pierwszej rundzie
W Łodzi ŁKS wy-

, (71:69), a w nad-
sobotę będziemy

spotkania rewanżo-

Dziennikarze Warszawy zwyciężyli
w turnieju koszykówki

miejsca,
Kraków

Puńkty zdobyli:
— Źochowski k27,

WCZORAJ w

Zakopanem za­
kończył się o-

gólnopolski tur­
niej dziennika­
rzy w koszy­
kówce, w któ­
rym wzięły u-

- dział zespoły:
— Bydgoszczy,

Kielc, Krakowa f Warszawy. W
spotkaniu, które decydowało o

zajęciu pierwszego
Warszawa pokonała
52:48 (19:21). -

dla Warszawy
Jedlewski 7, Chociłowski i De­
resz po 6, Chmielewski, Jędrych
i Karczewski po 2, dla Krako­
wa — Sroka 26, Langier 8, Bie-
roń i Kasprzyk po 6, Stanow-
ski 2. Sędziowali pp. Wężyk i
Nowak. Trzecie miejsce- zajęła
Bydgoszcz, która wygrała z

Kielcami 45:36 (16:16). Najwięcej
puńktów zdobyli: dla Bydgo­
szczy — Jerzy Drozdowski 35,
Białoszycki 8, dla Kielc — Pa­
włowski 17, Burek i Kaleta po
6. Sędziowali pp. Gołubiew i
Siemiński. A oto końcowa ta­
bela turnieju: 1. Warszawa 3
zw., 2. Kraków 2 zw„ 3. Byd­
goszcz 1 zw., 4. Kielce 0 zw.

Najlepszym zawodnikiem tur­
nieju był Źochowski (Warsza­
wa), a najlepiej strzelali: Sroka
(Kraków) 84 pkt, Jerzy Droz-

— Chcę ponowić pytanie — rzękł Mason. — Gzy
świadek zidentyfikowała oskarżoną jako Dorrie
Ambler?

— Wnoszę sprzeciw, proszę Wysokiego Sądu —

wtrącił Parma.
— Uchylam — zawyrokował oschle sędzia Flint.
— Tak jest — rzekła mrs. Dickson. — Powiedzia­

łam im, że to jest Dorrie Ambler, którą trzymają w

areszcie, a potem przekonali mnie...
— Jest mi obojętne czym przekonali świadka —

rzekł Mason. — Chcę stwierdzić, czy świadek ziden­
tyfikowała kobietę w areszcie jako Dorrie Ambler?

— Początkowo, tak.
— Óh, to świadek przeprowadziła dwie identyfi­

kacje?
— Otóż powiedzieli mij że... A jeśli mi nie wolno

powiedzieć tego co oni mi powiedzieli, to Ja... No cóż,
najpierw zidentyfikowałam ją jako Dorrie Ambler, a

później zidentyfikowałam ją jako Minerwę Minden.
— Mimo faktu, że świadek nigdy nie widziała Mi-

nerwy Minden?
— Widziałam jej zdjęcie.
— Gdzie?
— W gazetach. Wkrótce policja wezwała mnie

pierwszy raz,
— Skąd policja wiedziała, że świadek widziała jej

zdjęcie w gazetach?
— Zadzwoniłam na policję i powiedziałam, że zdję­

cie Minerwy Minden umieszczone w prasie jest właś­
ciwie zdjęciem Dorrie Ambler, która Wynajęła u mnie
mieszkanie,

— Dlatego potem policja chciała rozmawiać ze

świadkiem? •

— Tak.
— Kiedy Dorrie Ambler wynajęła mieszkanie u

świadka?
— W maju.

— A skąd świadek wie, że osobą, która wynajęła
u świadka mieszkanie, nie była właśnie oskarżona,
Minerwa Minden?

— Ponieważ nie znałam jej w tym czasie. Nigdy
dotąd nie widziałam jej.

— Lecz świadek przyznała, że nie mogła odróżnić
jej od. Dorrie Ambler,

Po X Zimowych Igrzyskach Olimpijskich

GENERALNIE RZECZ BIORĄC W GRENOBLE SPISA­
LIŚMY SIĘ DUŻO LEPIEJ, NIŻ PRZED CZTEREMA LA­
TY W INNSBRUCKU.

Tam jedna, druga, trzecia po­
rażka do tego stopnia zdemobi­
lizowały pozostałych zawodni­
ków, że później stali się kłęb­
kiem nerwów i nawet nie wy­
kazywali ambicji w walce \V
Grenoble sprawa miała się zu­
pełnie inaczej. Ekipa była do­
brze zmobilizowana, atmosfera
doskonała a postawa godna na­
wet medali. W efekcie Polska
wywalczyła 19 pkt., to jest o 11
więcej niż przed czterema laty.

Obydwie drużyny bardzo so­
lidnie przygotowały się do so­
botniego meczu.

W niedzielę wiślaczki grają z

AZS-em Kraków i zachodzi tyl­
ko pytanie jak wysoko mecz

wygrają. Obydwa mecze sędziu­
je dwóch arbitrów stołecznych
pp. Dobrueki i Chrzanowski.

Korona gra w sobotę z AZS-
em i w niedzielę z ŁKS-em.
Pierwszy mecz stanowi dla -niej
formalność a drugi formalność
dla drużyny gości.
W. ’ '

grają: w sobotę
Spójnia, Slęza —.

pozostałych spotkaniach
Olimpia —

Czarni, AZS
W-wa — Lech, I Polonia — AZS
Poznań, a w niedzielę Slęza
Spójnia, Olimpia — Czarni, Po­
lonia — Lech i AZS W-wa —

AZS Poznań. (JAF)

dowski (Bydgoszcz) 75 pkt; Źo­
chowski (Warszawa) 70 pkt.

Podczas uroczystości zakoń­
czenia turnieju prezes KOZKośz.
p. E. Winnicki wręczył Złote
Odznaki PŻKosz. red. red. J.
Frandofertowi (Kraków) i K.
Starowiczowi (Kielce). Drużyna
krakowskich dziennikarzy
KOZKÓsz. za popularyzację ko­
szykówki na łamach prasy.

Niespodziewana porażka
koszykarzy AZS-u W-wa

W MECZU o mistrzostwo I li­
gi koszykarze warszawskiego
AZS-u przegrali niespodziewa­
nie z Wybrzeżem Gdańsk 56:63
(23:35). W drugim wczorajszym
meczu Śląsk Wrocław wygrał
z AZS-em Toruń 86:69 (36:26);-

W MEĆZACH siatkówki

mężczyzn o mistrzostwo I li­
gi GKS Katowice przegrał z

Hutnikiem Nowa Huta 2:3
(10:15, 12:15, 15:13, 15:12,
15:17), a Stal Mielec wygrała
z Wawelem 3:1 (15:2, 3:15,
15:8, 15:2).

sportem, arii
i wspomniane

równomiernie
zdobywali je

do światowej

Czy te 19 pkt. W Grenoble są
Wykładnikiem naszej pozycji?
Raczej , tak, chociaż w żadnym
wypadku nie zadowalają ludzi
zajmujących się
sympatyków. Na
punkty niezbyt
pracowano. Jedni
przebijając się <

czołówki, inni ustępując z niej
rywalom ale mieszcząc się jed­
nak na punktowanych nrej;
spach, a jeszcze inni byli tylko
biernymi obserwatorami.

ZAWIEDLI OCZEKIWANIA

Zacznijmy od tych ostatnich.
Największy zawód sprawili
skoczkowie. Czwórka „muszkie­
terów”: Przybyła, Witko, Kocjan
i Kardaś (tego ostatniego zastą­
pił E. Fiedor) pod wodzą trene­
ra Wieczorka, od wczesnej je­
sieni szykowała się do olimpij­
skiego startu; Zapowiadano wy­
soką formę, ale już późniejsze
oficjalne starty rozwiały nadzie­
je. W olimpijskich konkursach
skoków Polacy zaprezentowali
się bardzo siabo. Nasi skoczko­
wie stracili jakoś odbicie, prze­
stali walczyć o długość, strachli-
wie skracając lot, a i lądowanie
pozostawiało wiele do życzenia.
W dwu konkursach dostrzegliś­
my tylko jeden jedyny popraw­
ny skok w wydaniu Przybyły.

Zawód sprawili również sa­
neczkarze; W imprezach mię­
dzynarodowych gromią rywali z

Austrii, NRF, a czasem wygry­
wają nawet ź zawodnikami
NRD. W najważniejszych pró­
bach typu olimpiad i mistrzostw
świata — zawodzą. Kiedyż do­
czekamy się, aby zamiast zawo­
du bądź co bądź z dorobku 9
pkt., fetować na Olimpiadzie
zdobycie kruszców?

Trudno oceniać postawę nar­
ciarstwa biegowego, jeśli w

konkurencjach męskich repre­
zentował nas jeden J. Rysiila.
Zajął odległe lokaty żąr&wńoĄW^
biegu na 15km, jaki na 50km.
Kobiety spisały się nieźle. Po­
stawa Biegunówny w biegli in­
dywidualnym ha 5. km, w. któ­
rym zajęła 9 miejsce z różnica'
zaledwie 18,2 sek. do zwycięż­
czyni oraz jej bieg W sztafecie
— zasługują na pochwałę,. Poza?
nią wyróżnić należy Budną w

biegu sztafetowym. a'e obydwie
zawodniczki niedługo zechcg

Fabryka Obuwia Sportowego w Krośnie — najmiększy w kraju
producent kilkudziesięciu rodzajów butów dla sportowców —

jest jednocześnie wytwórnią pitek do gry. Na zdjęciu: regał i
krośnieńskimi piłkami, CAF

<JE
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Rana okazała się śmiertelna.: To było W dniu 12
września.

— Jak szybko został zabrany z mieszkania od mo­
mentu, gdy świadek zobaczył go po raz pierwszy?,
To znaczy, kiedy karetka pogotowia, zabrała go?

— Po około dziesięciu minutach.., no, może po pięt­
nastu minutach. ', •

— Dziękuję — rzekł Parma. •— Może teraz obrona
ma jakieś pytania?

— Nie mam pytań — odpowiedział Mason.
— Proszę zawołać Delberta Comptona — polecił

Parma
Compton, o przeciętn ym wyglądzie, dobrze zbudo­

wany osobnik lat około pięćdziesięciu, usiadł wygo-
dnie w miejscu przeznaczonym dla świadków i za-

czął uważnie lustrować salę.
— Czy świadek nażywa się Delbert Compton. mie­

szka w tym mieście i jest od kilku lat młodszym
wspólnikiem i kierownikiem agencji cod nazwą „Bil­

lings et Compton Detective Agency?”.
— Tak, sir.
— Czy świadek załatwiał głównie sprawy biurowe,

a wspólnik; Marvin Billings, kierował zadaniami w

terenie?
— Tak, sir.
— Proszę Wysokiego Sądu — odezwał się prokura­

tor Hamilton Burger, wstając ze swego miejsca. —

Wydaje mi się, że mój kolega jest trochę niezdecydo­
wany przy wykazywaniu, że świadek ten jest świad­
kiem wrogo nastawionym do Sądu, Chciałbym. żeby
Wysoki Sąd orzekł, że on jest wrogo usposobionym
świadkiem i udzielił nam zezwolenia na kierowanie
pytaniami naprowadzającymi na właściwe wnioski.

— Aż tak dalece świadek nie wykazał charakteru
swego nastawienia, bym miał orzekać — oświadczył
sędzia Flint. — Jeżeli do tego dojdzie, oskarżyciel bę­
dzie mógł ponowić swój wniosek. Ńa razie Sąd weź­
mie to pod rozwagę. Proszę mówić dalej, mr. Parma.

— Czy świadek wykonywał swój zawód w tyni
mieście w dniu szóstym września?

— Tak, sir.
— Czy podczas miesiąca września świadek był za­

trudniony przez oskarżoną?
/Ciąo dalszy ngatąpl) ^44)

ERLE STANLEY GARDN ER

A '

TtUM. Z ANG. RYSZARD DZIERŻ KO
— Oh, jednak mogłam, mr Mason. Potem jak zda­

łam sobie sprawę z podobieństwa i pilnie przypa­
trzyłam się oskarżonej, jak już powiedziałam panu,
dokonałam drugiej identyfikacji. Po uważniejszym
przypatrzeniu się, zaznaczyłam, że. kobieta, którą
zidentyfikowałam jako Dorrie Ambler, bardzo ją
przypominała, lecz to nie była miss Ambler.

— Czy wówczas świadek pewna była, że miss Min­
den, oskarżona nie była tą osobą, która wynajęła
mieszkanie?

— Byłam absolutnie peWna.
— Z uwagi na to, co policja powiedziała świadkowi?
— Nie. Były inne przyczyny. Przekonałam się.
— Dziękuję — powiedział Mason. — Nie mam wię­

cej pytań.
— Świadek Dickson może wrócić na swoje miejsce

— oznajmił Parma. — Ghciałbym prosić porucznika
Tragga o zajęcie miejsca na ławie świadków, na bar­
dzo krótki czas, po prostu tylko dla identyfikacji.

— Zgadzam się. Porucznik Tragg, proszę ńa ławę
świadków! — zarządził sędzia Flint.

Tragg zbliżył się, złożył przysięgę i oświadczył, że
w odpowiedzi, na wezwanie telefoniczne, przybył do
mieszkania numer 907 w budynku „Parkhurst Apart-
ments”, że natknął się w nim na ciężko rannego męż­
czyznę, który następnie został zidentyfikowany lako
Marvin Billings, prywatny detektyw.

— A więc, co się stało z mr. Billingsem?
— Zmarł.
— Kiedy? .

— W drodze do szpitala pogotowia. Po przywiezie­
niu jgż nis żył, Otrzymał postrzał w. klatki piersiową.

zejść z areny sportowej, a ich
następczyń nie widać. Jedna czy
dwie „jaskółki” (np. Durajówna
z Żywca) wiosny nie zwiastują.
Naszym zdaniem w narciarstwie
biegowym nadal brak prawidło­
wej linii szkoleniowej, chociaż
przykład Durajówny winien być
pouczający^ szczególnie dla tych,
którzy wszystkie środki, a jeśli
nie wszystkie to ich ogromną
większość, kierują do Żakopa,
nego. Tymczasem biegaczek i
biegaczy trzeba szukać poza ko-
(tliną zakopiańską, głównie w

Beskidach; począwszy od Biesz­
czadów a skończywszy na Ślą­
sku.

WYNIKI W NORMIE

Dwuboiści byli dostarczyciela­
mi 6 pkt. za, 4 miejsce Stanisła­
wa Szczepaniaka i czwarte —

zespołowo. W zasadzie trudno
ich krytykować, jeśli przypom­
nimy, że tylko niefortunny strzał
p. Stanisława odebrał mu brą­
zowy medal, ale też nie ma zbyt­
nich powodów do pochwał.
Dwuboiści należą do czołówki
światowej i uzyskali wyniki w

normie, chociaż mieliśmy pra­
wo oczekiwać jednego medalu,
Podobnie traktujemy występ
zawodników w konkurencji zło­
żonej. Daniel-Gąsientca przekre­
ślił swe ogromne szanse jednym
skokiem, natomiast 3. Gąsienica
na ostatnim odcinku trasy zła­
mał nartę, grzebiąc realne szan­
se na srebro i zadowalając się
6 miejscem.

W sumie zarówno dwuboiści
jak i Zawodnicy w konkurencji
złożonej, prowadzeni są prawi­
dłowo i można sie spodziewać,
:ż systematycznie będą podnosić
swą klasę..

ito

■ PRZYJEMNE
NIESPODZIANKI

; Największą niespodziankę
in plus dostarczyli alpejczycy”:
trener A. Roj i jego zawodnicy:
Bachleda i Ćwikło. Najpierw
długo dyskutowano: wysłać ich
czy nie? W końcu zadecydowa­
no: niech jadą! Młodziutki Ćwir
kło spisał się wcale dobrze zaj­
mując środkową lokatę w licz­
nej grupie alpejczyków, a Bach­
leda... Tu oddajmy głos tej mia­
ry ekspertowi,, co potrójny Złoty
medalista z Cortiria d’Ampezzo
— TONI SAILER, „który powie­
dział: „Słyszałem, że jest jeden
Polak, który może być groźny
dla najlepszych w święcie slpej-

czyków, lecz nie bardzo ehcia-
iem w to wierzyć. W Grenoble
miałem okazję zobaczenia go na

własne oczy. Ten chłopak jest
wspaniały, jeździ nienaganną
techniką,- jakby urodził się w

Alpach. Gdyby miał lepszy nu­
mer startowy, mógłby zdobyć w

slalomie medal”. To mówi o

wszystkim! Gratulujemy Bach­
ledzie i trenerowi, że dochował
się takiego zawodnika.

Notujemy więc postępy w je­
dnych konkurencjach sportów
zimowych, a regres, w drugich.
Skorzystajmy z dobrych do­
świadczeń i wszędzie wprowa­
dzajmy prawidłowe metody
szkolenia i w ogóle pracy.

A. ŚLUSARCZYK
J. FRANDOFERT

Dokgd pójdziemy?

Dziś
KOSZYKÓWKA

Hala Korony;
AZS Kraków

Hala Wisły:
— ŁKS

Godz. 17.30
Korona —

Godz. 17.30
Wisła

(O mistrzostwo I ligi kobiet)
Godz. 19 Hala Wisły:

Wisła — Polonia W-wa
Godz. 19 Hala Wandy:

'

Sparta — Legia W-wa
(O mistrzostwo I ligi mężczyzn)

SIATKÓWKA
Godz. 16 Hala Wisły:

Wisła — AZS Gdańsk
(O mistrzostwo I ligi)

BOKS
Godz. 18 Hala Garaży:

Hutnik — Górnik Zagórze
(O mistrzostwo ligi juniorów)

Jutro

Godz.
BOKS

11 Hala Garaży:

(O mistrzostwo 1-- ligi)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14.30 Boisko Cracovii
Cracovia —> Tatabanya (Węgry)

(Zawody towarzyskie)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Hala Wisły:
Wisła — AZS Kraków

Godz. 18 Hala korony:
Korona — ŁKS

(O mistrzostwo I ligi kobiet)
Godz. 18 Hala Wisły;

Wisła — Legia
Godz. 18.3Ó Hala Wandy:

Sparta — Polonia
(O mistrzostwo I ligi mężczyzn)
Godz. 17.30 Hala UJ:

AZS Kraków — Baildon
(O mistrzostwo II ligi)

SIATKÓWKA
Godz. 10 Hala Wisły:

Wisła — Gedania
(O mistrzostwo I ligi)

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Godz. 9i16—Salaprzy ul.So­

kolskiej :

Mistrzostwa ZS Start

Co-gdzie-kiedy?
Radio
SOBOTA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.

18.10Na trąbce gra Eddie

Cąlvert. 18.45 Kurs jęz. ang.
.19.07 „Od pawany do walca”.
19.30 „Matysiakowie”. 20 Po­
znańska 15-tka Radiowa. 20.25
W rytmach tanecznych. • 21.31
R. Lewentnal — fortepian. —

22.04 Rollins — Swingowie
dla Bumsy., 22.10 7 „Zespół
Dziewiątka”. 22,40 Do tańca
proszą orkiestry. 23.20 - Z kart
muzycznego alburriu' 0.05—,3.oÓ
Program nocny z Warszawy.

NIEDZIELA

7.45 Muzyka. 8 Moskwa z

mdlodią i piosenką słucha­
czom polskim. 8.45 Koncert ży-,
czeń. 9.25 „Na fali średniej —

fala ultrakrótka” (Kr.). 9.40
Koncert. 10.10 „Dyariusz kra­
kowski”. 10.30 Melodie. , 12.10

■Publicystyka międzynarodowa.
12.20 Poranek symfoniczny.
13.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie”. 15 Dla dzieci „Sie-/
py tor” ■—słuch. J. Kiersta.
16.15 Rozmowa z Czesławem

Rzepińskim. 16.30 Koncert Cho­
pinowski! 17.05 Warsz. Tygod­
nik Dźwiękowy. 17.30 Rewia

piosenek. 18 „Wielki bal”
wieczór liter.-muz. 20.43 Melo­
die filmowe. 21.22 Muzyka tani
22.00 Wiadomości sport. 22.30

Spotkania z muzyką.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 15.50 Progr. dnia, 15.55
Kurs Rolniczy, 16.30 Film kr.-

metr., 16.55 Wiadomości,/'-i7.05
Dla mł. widz.: „Konkurs pię­
ciu milionów”, 17.55 „W prze­
stworzach, czyli ciekawe opo­
wieści lotników”, 18.10 Spotka­
nia z przyrodą, 18.35 „Tele-
Echo”, 19.20 Dobranoc, 19.30

Monitor, 20.10 „Almanach”
przegląd ąrtyst.-kultur., 20.40
„Coś z Freuda” progr. roz-

rywk. 21.25 Dziennik, 21.40
Wiadomości sport., 21.50 „Nie
ma autostrad w chmuracji” —

film USA.
NIEDZIELA

Godz. 8.25 Progr. dnia, 8.30
Kurs Rolniczy, 9.05 Przypomi­
namy, radzimy, 9.15 „Hasło

bez odzewu” film bułg., 10.40
PKF, 10.55 „W starym kjnte”,
11.55 Wiadomości, 12.05 Koncert

Wawelski, 12.50 „Żołnierze Oj-
czyzp.y’’ r$dzv . ^ogcinek
il> l||a “h-59 ^fzemla-

J4.20“,fi?tr' MJy,.Wi^a'^a?
morski góść”r 15.15 „Uniwer­
sytet—Politechnika*’ •— teletur­
niej, 16.10 Felieton literacki,
16;25 Estrada Literacka „Spóź­
niony list”, 17 ,,B rod a cze” —

z cyklu „Ludzie 1 zdarzenia”,
17.15 „Plebiscyt Archimedesa”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20 Niedzielny program roz-

rywk. z Berlina, 21 „Beata”
film poi., 22.40 Niedziela sport.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzane w repertuarze
teatrów» kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy — muzea

Wawel (oprócz komnat) —

(godz. 9.30—14.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (10—
17), Muzeum Lenina, Topolowa
5 (sob. 9—16, niedz. 10—15),
Stara Bożnica, Szeroka 24

(10—14), Rynek Gł. 35: „Chło-
) pi w walce z sanacją” (niedz.

10—14), Muzeum Narodowe,
Oddziały — Dom Matejki,

Floriańska 41 (10—14.45), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9:
Malarstwo i rzeźba poi. od
XIV—XVIII w. (niedz. ió—

15.45), Czartoryskich, Pijarska
15: Sztuka europejska, pamiąt­
ki historyczne, Zabytki ręko­
piśmienne doby renesansu, w

Polsce (niedz. 10—14.45), No­
wy Gmach, al. 3 Maja L: Pol.
malarstwo współcz. (niedz. 1Ó—
16), Muzeum Archeolog., Po­
selska 3 (niedz. 10—13), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (lO^-
13), KTF, Stolarska 9: Wysta­
wa fotogr. (śób. 10—18, niedz.

10—14), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: Dzieje Rynku
Krakowskiego (niedz. 10—15),
Krzysztofory, Szczepańska 2:
Malarstwo Zb. Gostwickiego

. (sob. 11—18, niedz. 10—17), Pa­
wilon, pl. Szczepański 3: Wy­
stawa 14 ’ kolekcji, Arka­
dy*: Malarstwo Zb. Rutkow­
skiego (11—18), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Klub Akwa­
relistów (11—18).

Apteki
SOBOTA i NIEDZIELA

Kościuszki 18 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69,
Nowa Huta: al. Rew. Paźdz.
6 (tlen), Centrum' A, blok 3

(tlen).
RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od

godz. 9 do zmroku..


